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Londyn. 10. 12. PAT. Poselstwo abisyńs- 
- kie wydało wczoraj wieczorem komunikat, 
że rząd abisyński nie będzie mógł przyjąć 
propozycyj pokojowych, przewidujących 


|W Rzymie — rezerwa 


Londyn. 10. 12. PAT. Reuter donosi z Rzy 
mu, że tutejsze koła polityczne oświadczają, 


chociażby najmniejsze ustępstwa terytorjal- | że jeszcze tam nie otrzymano propozycyj 


ne na rzecz napastnika, którego uznano win- 
nym nieusprawiediiwionej napaści. 


Londyn aprobował 


francusko - brytyjskich. Koła oficjalne za- 
chowują największą rezerwę odnośnie planu 


| podjęcia rokowań pokojowych. 


propozycje paryskie 


=. Bez zachwytu 


Lendyu, 10. 12. PAT. Angielski rzeczoznawca 
do spraw abisyńskich Peterson, który przywiózł 
do Londynu tekst projektu, ustalonego w roz- 
mowach między premjerem Lavalem i min. 
Hoare w sprawie załatwienia konfliktu włosko- 
abisyńskiego, udał się dzis rano do Paryża, by 
zakomunikować Vansittartowi wyniki narad ga- 
binetu angielskiego na ten temat, 

W kołach politycznych panuje przekonanie, 
iż rząd angielski aprobował całokształt projek- 
tu. Będzie on niezwłocznie przedstawiony stro- 
nom zainteresowanym, tj. Lidze Narodów, Rzy- 
mowi i Addis Abebie. 

Londyn, 10. 12, PAT. Dzienniki angielskie 
podkreślają, że propozycje uzgodnione w Pary- 
żu, nie wywołały w Londynie zachwytu. Prze- 
ciwnie — w bardzo wielu grupach parlamen- 
tarnych i politycznych zgoda rządu brytyjskie- 
go na te propozycje spotkała się z ostrą kry- 
tyką. 

„imes“ podkreśla, że propozycje znane z 
wiadomości i nie dementowane, więc przypusz- 
czalnie prawdziwe, wytworzyły bardzo nieko- 
rzystne wrażenie wśród szeregów zwolenników 
rządowych. W Izbie Gmin, me mówiąc już o 
opozycji uważają, że wykraczają one daleko po- 
za granice tego, co Izba gmin aprobowała, i że 
od Abisynji żąda się obecnie większych ustępstw 
terytorjalnych, aniżeli kiedykolwiek mówiono o 
tem w toku debat w Izbie gmin. Wyrażany jest 
pogląd, że wątpliwem jest, czy Izba gmin zgo- 
dziiaby się na te warunki bez protestu. 

„Daily Herald“ i „News Chronicle“, broniąc 
slanowiska genewskiego, mówią o zdradzie Li. 
gi Narodów przez rząd brytyjski i twierdzi, że 
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opinja gabinetu brytyjskiego nie była bardzo 
jednolita. 

Ale pogłoski o rzckomej opozycji min. Ede- 
na okazały się najzupełniej fałszywe i szereg 
dzienników, powołując się na wyjaśnienia, naj- 
bardziej miarodajnych czynników, twierdzi, że 
pogłoski tego rodzaju były tworem podrażnie- 
nia politycznego, jakie zapanowało wczoraj w 
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Dr. O. Thon: Narazie — sukces Musso- 
liniego... 

Jewani: Król nie darzy zaufaniem mo- 
narchistów.. (List z Aten) 

Sjoniści włoscy protestują przeciw 
sankcjom 

400 ochotników żydowskich na fronciu 
abisyńskini 

Kto kandyduje do rady miejskiej 
w Tel Awiwie i 

Klaus Mann: Chaplin i Garbo 

W. odmętach gospodarki kahalnej (1I), 

(m. b-g): Zmiany w ustawie o podatku 
od lokali 
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W każdym razie aprobowanie propozycyj pary- 
skich przez gabinet brytyjski nie ulega wątpili. 
wości. Natomiast mniej jasnem jest etanowisko, 
zajęte przez rząd brytyjski w sprawie dalszej 
procedury. Rząd brytyjski zdaje się nalegać, aby 
propozycje te zostały przedewezystkiem prze- 
dłożone Lidze Narodów i uzyskano jej aproba. 
tę. Niejasnemi są również skutki ewentualnego 
odrzucenia tych propozycyj przez Abisynję, 


Londynie w. kołach radykalno-pacyfistycznych. | zwłaszcza dla dalszego losu sankcyj. 


Wojna przeciągnie się do przyszłej zimy 


Asmara, 10. 12. PAT. Korespondent specjal- 
uy PAT. w Asmarze donosi: 

W tutejszych kołach dziennikarzy panuje 
przekonanie, że akcja wojskowa wobec koniecz- 
nej wielkiej powolności nie może doprowadzić 
do końca wojny przed rozpoczęciem okresu de- 
szczów, t. zn. przed końcem marca. Jeżeli jakaś 
akcja dyplomatyczna nie zakończy konfliktu — 
wojna musi się pizeciągnąć na następny okres 
międzydeszczowy, który nastąpi we wrześniu 
przyszłego roku. Wobec tego omawiane są 

wśród dziennikarzy zagadnienia: czy bardzo 
liczne wojska tu działające będą musiały spędzić 
okres deszczowy pod namiotami, co z różnych 
względów nie wydaje się wskazanem, czy też 
można będzie przygotować im inne 6chronienia. 
W każdym razie domki tubyleze do tego się nie 
nadają. Nikt nie bierze tutaj nawet pod uwagę 
możliwości oporu przeciwnika w otwartej wal- 
ce. Według powszechnego zdania dziennikarzy, 
poważnych walk jak nie było, tak nie będzie. 


Wobec powyższej oceny położenia znowu okolo 
10-u dziennikarzy opuści Erytreę w najbliższych 
dniach. , 

Jeżeli chodzi o sytuację wojskową, to obecnie 
prowadzona jest akcja mocniejszego obsadza- 
nia zajętego terytorjum, ograniczonego od po- 
łudnia linją czterech rzek: Śerit, Takazze, Ghe- 
va i Gabat. Przypuszczalnie jednocześnie wpro» 
wądza się w użycie wydany uprzednio rozkaz 
rozbrojenia ludności cywilnej zajętych obsza- 
rów. Rozbrojenie to nie jest zadaniem latwem, 
ani też nie będzie mogło być wykonane w krót- 
kim czasie. Rozbrojenie to jednak jest koniecz- 
ne, ponieważ pozostawienie broni ludności na 
tyłach mogłoby stanowić pewną grozbę dla li- 
nij komunikacyjnych bardzo długich i trudnych 
tereaowo. Jest ono tembardziej konieczne, po- 
nieważ ludność zajętych obszarów, lojalna obe- 
cnie, mogłaby przestać być lojalną w razie ja- 
kiegoś choćby drobnego niepowodzenia. 
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Wznowienie wykładów 


Pierwsze głosowanie 


na Uniwersytecie Poznańskim |w Izbie gmin 


Poznań. 10. 12. PAT. Z dniem dzisiejszym 


Londyn. 10. 12. PAT. Izba deputowanych 


wznowiono wykłady i ćwiczenia na wydziale kontynuowała dyskusję nad mową tronową. 


lekarskim U. P., zawieszone przed kilku dnia 
mi. 


Wniosek labourzystów został 
382 głosami przeciwko 140. 
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Narazie -- sukces Mussoliniego 


Można sobie wyobrazić, że dyktator Włoch 
podyktuje teraz wszystkim średnim szkołom 
włoskim jako temat do opracowania matury 
cznego epigram starołaciński: „Fortem for- 
tuna iuvat” — odważnego los chroni, czy mo 
że jeszcze inocniej przetłumaczyć. Dosyć, że 
się chce jak najdosadniej wyrażić, że odwa- 
ga popłaca na tym nędznym padole. Byle się 
nie bać. Byle się nie liczyć z takierni czy in- 
nemi względami. A główna rzecz, oto „mora- 
Ina” nauka: kiedy widzisz słabszego od sie- 
bie, to wal w niego, co tyłko możesz! Nie 
trzeba się obawiać, że jakiś inny mocny bę- 
dzie się ujmował za słabymi. Tak dobrze i tak 
— naiwnie niema... 

I tak stało się, że p. Mussolini już odniósł 
walne zwycięstwo, kosztem zaledwie Życia 
kilku Żołnierzy, oczywista, 6 ile možn wie- 
rzyć wiadomościom — oficjalnym. Marsza- 
łek de Bono ledwie trochę uderzył, jeszcze 
właściwie nie roztworzył należycie swojego 
kramu, a już jest nadzwyczajny sukces. Je- 
go następca w naczelnej komendzie, p. Ba- 
doglio, już będzie miał tylko jedną komendę 
wydać: krzyczcie, chłopcy, jak najmocniej : 
Victoria! Stare formułki zwycięskie zostały 
tym razem mocno prześcignięte. 
się już: Veni, vidi, vici, a jeszcze mniej sty- 
lem pobożnego Sobieskiego: deus vicit. Po- 
wie się poprostu: Ledwiem przybył, jeszczem 
niczęgo nie widział, a już było gotowe zwycię 
stwo. 

A kto właściwie zwyciężył? 

Zwyciężył strach Anglji przed powikłania- 
mi, w któreby była mogła być wciągnięta — 
wbrew woli. Zwyciężył bezgraniczny egoizm 
świata. który idzie zawsze » moonym prze- 
ziw słabszemu. A może też i to: zwyciężyła 
pycha „cywilizacji” europejskiej, która uwa- 
ża ża swoje posłannictwo nosić barbarzyń- 
com, lub półbarbarzyńcom nietyle 
ile — ogień... 

A więc pororumieli się między sobą pano- 
wie Samuel Hoare i Laval, a teraz idzie tyl- 
ko o to, ażeby dla tego zbożnego dzieła jesz- 
cze pozyskać całkowicie „trzeciego w związ- 
xu” p. Mussoliniego samego. Ten bowiem je- 
szcze się dla zachowania pozorów trochę dro 
czy, ale odnosi się naogół wrażenie, że pro- 
pozycję swoich przezacnych kolegów: lon- 
dyńskiego i paryskiego nietyle przyjmuje, 
„Je — łapie. , 

Propozycja jest też wprost wspaniałomyśl 
na. Daje się bówiem p. Mussoliniemu bez ry- 
zyka wojny i beż kosztów i ofiar wojny, nie- 
mal całą Abisynję. Z całości kraju, mierzące 
go około 350 tysięcy kilometrów kwadrato- 
wych, dostaje 150 tysięcy niejako —- przy 
takim „świętym” interesie wolo nawet po- 
sługiwać się ludowetni zwrotami! — „na ła- 
pẹ”. A reszta to jeszcze niby pożostanie 
przy Królu Królów, ale Negus Negusti już 
nie będzie tak całkiem właśnowolny, bo zo- 
staje oddany pod kuratelę ńajwyżsżej magis- 
tratury międzynirodówej. bo Ligi Narodów, 
a ta dostojna matrona zechce łaskawie pole- 
cić p. Mussoliniemu wykonywanie kontróli z 
jej ramienia i w jej imieniu. 

Jaka to misterna robota! fstna — koron- 
ka brukselska! 

Szkoda tylko, że dzisiejsi ludzie już nie są 
tacy naiwni i będą niewątpliwie bardzo dok- 
ładnie rozumieli, ile w tem całem zawiłem a- 
ranżowaniu jest fałszu, a ile — nieprawdy. 
A kto wie, czy też ludzie nie będą mieli na- 
wet tyle zuchwałości, że podadzą w wątpll- 
wość cały dowcip, który leży w tym układzie 
Powiedzą może ludzie, a kto wie, czy nie słu- 
sznie, że się Anglja przespekulowała, W grun 
cie rzeczy przecież Włochy stają się panami 
Abisynji, a jeśli o to szło, ażeby na głównym 
szlaku. wiodącym do Ińdyj nie mieć zbyt mo~- 
cnego sąsiada, to go jednak Anglja dostała. 
Wszak Wielka Brytanja tylko po to wysłała 


Nie powie” 


światło, 


swoją horendalną flotę na Morze Śródziem- 
ne, ażeby Włochom pokazać swoją potęgę. 
Tymczasem to się na nie nie przydało. Jakoś 
Mussolini nie uląkł się a Anglja nie robi uży- 
tku ze swej potęgi. Część jej już ściągnęła, a 
reszta, jaka jest straszliwa i zdolna do napę- 
dzania lęku, wykonuje całkowicie pokojowe 
i niejako „koleżeńskie” gesty wobec floty 
włoskiej i panuje zupełne „kamractwo”. — 
Czy to nie przypomina znanej anegdoty o 
dwóch turystach, z których jeden zakłada 
się o całą kwotę, jaką towarzysz posiada, że 
zje żabę. Wygrał zakład, zjadł żabę i dostał 
pieniądze. Później jednak drugi trzyma taki 
sam zakład o kwotę, którą tamten posiada, 
i też wygrywa, bo zjadł żabę. Po dokonaniu 
całej imprezy pokazuje się, że każdy z nich 
posiada akurat tyle, ile miał przedtem. Toteż 
druglego pyta się: to pocóż żarliśmy żaby? 
Istotnie — zupełnie bez korzyści zjadły oba 
wielkie mocarstwa żaby. Stoją tam, gdzie by 
łyby stały bez tego huczka, jaki angielska 
polityka urządziła, a nawet przy akompania- 
mencie samego parlamentu. Co tu właściwie 
zaszło? 

Opinja świata, która nie znajduje żadnego 
rozwiązania tej dżiwacznej zagadki, szuka. 
czegoś mądrego w interwencji aż — królów, 
włoskiego i angielskiego. Miał tedy król wło- 
ski prosić za pośrednictwem króla belgijskie 
go, króla angielskiego o pomoc, a ten jej nie 
mógł odmówić i wywarł nacisk na swój rząd 
w tym właśnie duchu zgodliwości, ażeby po- 
zwolił — dziecku się bawić. Czy to nie kon- 
strukcja zbyt — symplicystyczna? W Anglji 


przecież panuje pewien system parlamentar- 
my, którego się nigdy nie przekracza. Niema 
człowieka na całym świecie, któryby umiał 
być w sprawach rządowych tak dyskretny i 
tak wstrzemięźliwy, jak król Jerzy V. Czy 
to jest do pomyślenia, że ten najwyższy dżen 
telmen, który faktycznie tylko panuje, a ni- 
gdy nie rządzi, nagle tak brutalnie przekro- 
czył swoje granice ustawowe i wziął na sie- 
bie cały ciężar takiego odpowiedzialnego roz- 
strzygnięcia? A. jeśli się on do takiego kroku 
zdecydował, jak tó rozumieć, że p. Baldwin 
okazał się takim pochopnym? 

Jakoś trudno uwierzyć w takie zbyt pros- 
te rozwiązanie zagadki. Cała zawiła sprawa 
sankcyj — z naftą i bez nafty — tyle hałasu 
i łamania głowy narobiła, że jest niemożliwe 
uspokoić się całkowicie przy takiem komple- 
tnem zwcięstwie Mussoliniego, bez szemra- 
nia ze strony angielskiej opinji publicznej. 
Można nareszcie dziesięciu czy dwudziestu 
ludzióm odpowiedzialnym nakazać milczenie, 
ale kheblować prasy wólnej i niezależnej chy 
ba nie można. 

W tej całej grze pozostaje tylko jeden 
czynnik, o którym na razie się twierdzi, że 
on nie chce wstąpić do tego wysokiego tówa- 
rzystwa — niemych. Sam Negus odgraża 
się, że będzie mówił. Szykuje się nawet do 
dosyć głośnego przemówienia przed Wyso- 
kim areopagiem genewskim. Usłyszy się je- 
dnak coś niecoś o tem wszystkiem, co zaszło 
za kulisami. Usłyszy się przedewszystkiem 
coś o tem, dlaczego Anglja nagle tak dobrot- 
liwie i pobożnie zgodziła Się na rożwiązanie, 
które uważała parę dni przedtem za niemoż- 
liwe do przyjęcia, bo poprostu katastrófalne 
dla siebie. A kto wie? Może właśnie db tego 
zmierzała Anglja, ażeby przerzucić całe brze 
mię obronienia Abisynji ze siebie na całą Lis 


gę Narodów? Nie jest to wprawdzie pocią- 
gnięcie w stylu angielskim, ale do takich wy- 
jątkowych wybiegów mogła już w ostatecz- 
ności skłonić żarliwa interwencja aż — 
trzech królów. Baldwin mógł nareszcie na 
siebie wziąć odpowiedzialność za zwłokę kró- 
tką, byle nie zaprzepaścić całej sprawy. 

Ma się jednak naogół wrażenie, że się u- 
kłady odbywają i załatwiają poza plecyma 
najważniejszego czynnika. Jakoś się z pier- 
wszych czasów tej wojenki odnosi wrażenie, 
że Mussolini nie docenia tej wyprawy. Wnosi 
on wprawdzie najwyższe tony patosu do tej 
wyprawy. ale zdaje się, że Abisyńczyków 
trudno powalić samym tylko patosem. Oni 
może nie umieją tak lirycznie deklamować 
jak Włosi, ale umieją się bić i poświęcać. Żoł- 
nierz abisyński, który sobie w szczerem po- 
lu, gdzię się krwawe bitwy odbywają, urzą- 
dza swoje — „zacisze” domowe wraz z żoną 
i dziećmi, ten żołnierz nie wyprawia hałasów 
ale bije się dzielnie, faktycznie aż do ostat- 
niej kropli krwi. A on nie uznaje układów, 
które się zawiera o — jego skórę, o jego dom 
o jego ziemię. On będzie dalej walczył i bro- 
nił swego. Będzie szukał sprawiedliwości i; 
ochrony w Genewie, ale gdy jej tam nie znaj, 
dzie, strzelby nie porzuci i będzie dalej wal- 
czył. A wtedy trzeba będzie dopiero z zapar- 
tym tchem oczekiwać ostatecznego wyniku 
tego pojedynku, w którym jedna strona bę- 
dzie walczyła z całym nieubłaganym fanaty- 
zmem i zdecydowanem poświęceńiem, bro- 
niąc ostatniego tchnienia swojej wolności. 

Trzeba, jak się zdaje, odnosić się z należy- 


Ą ZIOŁA Z GÓR HAŃCU Dra LAUERA 
sa dobrym środkiem dld uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


tym sceptycyzmem do tych wszystkich opo-' 
wiadań, które kreślą wprost okropne obrazy, 
rozprzężenia w Abisynji. Słyszymy ciągle o 
masowych ucieczkach żołnierzy i wodzów po 
szczególnych szczepów i prowineyj, którzy o- 
puszczają nieuznanego Negusa. i łączą się z 
Włochami. Tymczasem gruchnie od czasu do 
czasu jakaś wieść, że ten czy tamtem przy- 
wódćn uprawia, jakbyśmy po polsku powie- 
dzieli — wallenrodyzm. Przyprowadzają całe 
armje, które z biegiem dni topnieją, bo wra- 
cają masowo, a wracają widocznie obładowa 
ni wiadomościami, niezmiernie potrzebnemi. 
A tak to ciągle bywa, że właściwie nie tam 
nie jest pewne, nic mocno nie stoi — poza bo 
haterstwem Abisyńczyków. 

Czy się Mussolini z tem bohaterstwem u- 
pora, choćby nawet potrafił udobruchać w 
ten czy inny sposób Anglików? Na razie po- 
zostają sankcje pomimo niemalże przyjaciel- 
skich gestów — sankcjami. Dowozu potrze- 
bnego ptzecież nie będzie. A Abisyńczycy są 
silni. Toć oni już raz bardzo dotkliwie prze- 
konali Włochów, że nie są niemowlętami. — 
Jak się to teraz skończy? 

Dyplomatycznie — to jest zupełnie jasne 
i widoczne —- odniósł Mussolini olbrzymi su- 
kces. Zasżachował Anglję w jakiejś grze, któ 
rej posunięcia poszczególne nie są jeszcze 
widoczne. Ale to nie znaczy, że wojnę wygrał 
Teraz stói on dopiero oko w oko przeciw mo- 
cnemu przeciwnikowi. A to, co mu groziło od 
samego początku, dalej mu grozi. 

Tak czy inaczej — sukces jest chwilowy, 
ale wyprawa abisyńska jako taka nie dobre- 
go Włochom nie przyrzeka. Ten dramat je- 
szcze będzie miał wstrząsające perypetje... 


M0 
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Mról nie dany zaufaniem -- monarciSÓW.. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


sama dołoży starań, by w Grecji panował ład 
i porządek, by państwo greckie rozporzadzało 
silną flotą i pokaźną armją, któreby, w razie 
potrzeby, mogły przyjść z pomocą Wielkiej 
Brytanji. Na restauracji monarchii greckiej naj- 
więcej zyskała Anglja. wierdzą nawet, że An- 
glja już zdobyła prawo korzystania z niezwykle 
ważnych pod względem strategicznym portów 
greckich, na Morzu Śródziemnem. 

Nie jest wykluczone, że uda się królowi za- 
łagodzić tarcia między różnemi partjami grec- 
kiemi. po przeprowadzeniu regularnych wybo- 
rów. Ale stutysięczne skupienie żydowskie w 
Grecji, do tej chwili nie wie jeszcze co się z 


Ateny, w grudniu. 


- - u-g---— MANIOPOIIS wznosi się majestaty- 
czBie wielkich rozmiarów korona: stary kraj 
grecki sprowadził na helleńską ziemię swojego 
króła, którego przodkowie na tronie ateńskim 
przez 70 lat zasiadali. Około miljon obywateli 
ze stolicy i z prowincji przybyło, by być naocz- 
uymi świadkami tej podniosłej chwili, kiedy 
król Jerzy napowrót stanie na greckiej ziemi. 
Cudowny obraz roztacza się przed oczyma: Dzie 
slątki generałów, w galowych strojach, różne 
wybitne osobistości, tysiące żołnierzy, armaty, 
czołgi, oddziały policyjne — a nad tem wszyst- 
kiem bacznem okiem spoglądają setki aparatów 


Aie tak samo, jak pierwsze poczynania kro: 
lewskie rozczarowały głęboko monarchistów 
greckich, którzy poprostu usunięci zostali od 
władzy, tak samo też i va twarzach żydowskich 
nie promienieje już ta radość, co przedtem, 
przed przybyciem króla. Nazbierało się dużo 
znaków zapytania: Ogólna amnestja i ułaską- 
wienie spiskowców, prawdopodobny, a nawet 
pewny powrót Venizelosa i jego przyjaciół, wy- 
puszczenie na wolność znanego antysemity i po- 
gromczyka, generała Gonatasa, rehabilitacja 
wydawcy żydożerczego pisma „Makedonie“ i 
wiclu innych jeszcze, którzy czekają tylko spo- 
sobności, by znęcać się nad znienawidzonem ży- 
dostwem... 


filmowych, które obraz ten wkrótce rozniosą po 
wszystkich krańcach świata. 

Król Jerzy wrócił na swój tron. Można było 
przypuszczać, że przedewszystkiem powinien 
król wdzięczność okazać tym politykom i ge- 
nerałom. którzy z marażeniem życia walczyli o 


niem stanie. Dziś, zaledwie w kilka dni po po- 
wrocie króla, jest już nawet dużo pesymistów, 
którzy przewidują, że ciężkie chmury nadcią- 
gają. 

Zydzi greccy — jakże mogło być inaczej? — | 
z całego serca cieszyli się z powrotu króla Je- 
rzego, widząc w tym fakcie definitywny 


„GLOBUS, RYNEK GŁ. (róg Szewskiej) 
TANI TYDZIEŃ SNIEGO WUW 


Sam fakt, że król nie darzy zaufaniem mo- 
narchistów, lecz przeciwnie, szczególnemi wzglę 
dami obdarza dawnych wrogów, ten fakt sam 


jego sprawę. Specjalną łaskę powinien był — 
zdawałoby się — obdarować tych różnych dzia- 
łaczy monarchistycznych, którzy stanęli w obro- 
mie korony królewskiej. A jednak stało się ina- 
czej. 

Bo jeśli istnieje w Grecji człowiek, który 
wszystko rzucił na szalę, by drogę utorować Je- 
rzemu, to bezwątpienia jest nim generał Kon- 
dylis. On poskromił powstanie Venizelosa, on 
sam dowodził wojskami, kierował armją na 
froncie, wśród gradu kul. Kondylis usunął za- 
ledwie kilka tygodni temu premjera Tsaldarisa, 
który okazał cię niedość energiczny w zrealizo- 
waniu planów monarchistów, odnośnie do re- 
sytucji monarchji. A jednak mimo wszystko nie 
jemu król poruczył władzę. 

Misję utworzenie nowego rządu nie otrzymał 
nawet przywódca monarchistów, odwieczny 
wróg Venizelosa i długoletni premjer Tsalda- 
ris. Widocznie także do niego król nie ma zbyt- 
niego zaufania i jemu, podobnie jak Kondyli. 
sowi. nie zamierza podziękować za utorowanie 
mu drogi do tronu. 

Albowiem król Jerzy, który przez lat 13 był 
stałym bywalcem angielskiego królewskiego 
Buckingham Palace, chce być królem całego 
uarodu i nie chce uznawać partyj. Utworzył 
zatem gabinet ponad partyjny, złożony z 6a- 
mych fachewców i urzędników, a potem — 
rzecz najważniejsza — podpisał amnestję, 0- 
bejmującą wszystkich wrogów politycznych re- 
żimu, bez wyjątku. Darował karę setkom ska: 
zanych oficerów, którzy brali udział w ostat- 
niem powstaniu, ułaskawił przywódcę rewolu- 
cji Venizelosa i jego przyjaciół, którzy ratowali 
się ucieczką zagranicę, w obawie przed wyko- 
uaniem wyroku śmierci, na który zaocznie ich 
skazano. À 

Wytworzyła się paradoksalna sytuacja. Król, 
jakgdyby odwrócił się od partii monarchistycz- 
nej, a monarchietyczni posłowie żalą się: 

— My sprowadziliśmy króla, a on związał 
"wą ręce i oddał władzę zwolennikom Venize- 
osa. 

Naturalnie, trudno przewidzieć, co £ tego 
może się wyłonić. Jaenem jest tylko, że tego 
rodzaju postępowanie króla jest chyba unika- 
tem w historji: Król, który chce oprzeć się na 
antymonarchistycznym odłamie! A, skoro już 
teraz następują pewne szemirania i niezadowo- 
lenie nawet w armji, nie można się dziwić, że 
w pewnych organach monarchistycznych pisze 
się, że niespodzianki nie są wykluczone. W 
recji zaś w tym kraju sprzeczności i ciągłych 
rewolucyj, wie się doskonale, co takie „miespo- 
dzianki”” oznaczają... 

„ Ale politycy zawodowi wiedzą jeszcze o czem 
Innem. Mianowicie o tem, że czuwa nad tem 
Wszystkiem Anglja. Wojna w Abisynji może 
Ptzerodzić gię w konflikt zbrojny między An- 
$lją a Włochami, jeśli nie — w nową wojnę 
*wiatową. A Anglja teraz definitywnie zdobyła 
Grecję, która dla niej jest niezwykle cennym 
bunktem strategicznym na Morzu Śródziem- | restauracja będzie dostępna wyłącznie dla Ży- 
nem. Nowy król grecki jest nietylko oddanym | dów, Aryjczycy zaś nie będą do niej mieli do- 
Przyjacielem Anglji, ale też spowinowacony z| stępu. Związek restauratorów w Hanowerze 
angielskim dworem. A to oznacza, że Anglja| zie zgadzał się widocznie z twierdzeniem, że 


zmierzch Venizelosa, który o tyle nieszczęść i 
cierpień ich przyprawu. W dodatku, sam król 
uchodzi za przyjaciela Zydów (na wzór angiel- 
skiego dworu). Król Jerzy udzielił też w tych 
dniach prywatnej audjencji uadrabinowi grec- 
kiemu drowi Koretzowi, a jego serdeczne slo- 
wa królewskie pod adresem Żydów, wywarły 
silne wrażenie na całej żydowskiej ludności. 
Szczególnie miłe uderzyły Zydów uczucia sym- 
patji, jakiemi król, wedle jego własnych słów, 
obdarzał dawnego rabina Sałouik, Jakóba Mei- 
ra, który dziś jest rabinem naczelnym w Pale- 
stynie. Przy tej okazji, w niektórych pismach 
pojawiły się cieple wzmianki o Żydach. Zazna- 
czano, że żydowskie głosy z Salonik, które to 
miasto dotychczas było twierdzą VWenizelistów, 
padną bezwątpienia na listy monarchistyczne, 
albowiem Żydzi w znacznej mierze przyczynili 
się do wywalczenia ustroju monarchistycznego. 


Saloniki, 10. 12. (I) Tutejszy dziennik żydow- 
sko-frampuski „Le Progress“ ogłasza dziś wy- 
wiad żydowskiego działacza politycznego z miej- 
scowym przywódcą Wenizelistów, na temat sto- 
sunku dawnej opozycji republikańskiej do pro- 
blemu żydowskiego. Przywódca republikański 
oświadczył, że 
członkowie jego partji zmienią obecnie zasad- 
niczo swe nastawienie wobec Żydów. „Chcemy 
w tej mierze — brzmiały jego słowa — pójść 
za przykładem króla i zapomnieć o dawnych 

porachunkach'. 

Wasz korespondent miał też sposobność prze- 
prowadzić dłuższą rozmowę ze znanym żydow- 
skim politykiem, który dopieroco przybył z A- 
ten, p. Aronem Ściaky, b. kandydatem do par- 
lamentu z czasów Venizelosa: 

P. Sciaky podzelił się z Waszym korespon- 


—— 


„Restauracje ghetta“ 


Berlin, ŻAT. Pewien przedsiębiorca żydow: 
ski w Hanowerze otrzymał od burmistrza mia- 
sta zezwolenie na otwarcie „restauracji ghetta 
dla Żydów“. Zezwolenie było zatwierdzone 
przez prezydjum policji z tego względu, iż 
Żydzi nie są pożądani w innych restauracjach", 
przyczem jednym z warunków licencji było, że 


-Puder BEBE STOFNANA ZE- 


dla siebie jest dla Żydów czemś niebezpiecz- 
nem, bo zwiastunem różnych niespodzianek. 
Trzeba tylko przypomnieć sobie, że w czasie 
ostatniej rewolucji w marcu br. Venizeliści bar- 
dzo wymownie posługiwali się „argumentem ży: 
dowskim* i dodawali swoim wojskom otuchy do 
walki, szafując hojnie obietnicami, że będą mo- 
gli używać sobie nieco na Żydach... 

Dziś sytuacja jest tego rodzaju, że jedyną o- 
stoją dla Żydów jest tylko król. A w kołach 
miarodajnych przeważa jednak mniemanie, że 
skoro na życzenie Anglji, król podpisał amne- 
stję dla przestępców politycznych z obozu Ve- 
nizelosa, celem osiągnięcia wewnętrznego poko: 
ju, to zapewne nie będzie po myśli Anglji, by 
w tym raju, w którym zapanować ma ład i 
porządek, mogły mieć miejsce niepokoje na 


tle antyżydowskim. 
JEWANI 


Politycy z obozu Venizelosa 
zmieniają swój stosunek do Zydów? 


(Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika“). 


dentem wrażeniami z rozmowy, jaką odbył z b. 
gubernatorem Salonik w czasie pogromu z r. 
1931, Gonatasem, który na podstawie amnestji, 
zaledwie kilka dni temu opuścił więzienie, W 
rozmowie tej brał też udział przywódca Veni- 
zelistów p. Sofulis. 

Ci dwaj b. opozycjoniści oświadczyli, że nie 
dopuszczą do tego, by organy prasowe z partji 
Venizolesa prowadziły w przysziości kampanję 
autyżydowska, doszli bowiem do przekonania, 
że tylko heca antysemicka sprawiła, że 60.000-na 
ludność żydowska Salonik byla wrogo usposo- 
biona do partji Venizelosa. „Dołożymy staran, 
aby te dawne tarcia poszły w niepamięć". 

W tutejszych kołach żydowskich uważają jed- 
nak, że ta inicjatywa ze etrony pewnych ży- 
dowskich polityków, była niepotrzebna, a prze- 
dewszystkiem nie na czasie. 

) 


CHŁODZI. KOI 
USUWA ZAOGNIENIA 
(sM. W. U DZIECI 


„Żydzi nie są poządani w innych restaura- 
cjach“ i powołując się na rozporządzenie za» 
kazujące Żydom zakładania nowych przedsię 
b:orstw, zaskarżył decyzję burmistrza i policji 
do sądu, domagając się unieważnienia zezwo: 
lenia. Sad orzekł, iż zasadniczo niema zastrze- 
żeń, dla którychby Żydom nic wolno było za: 
kładać tego rodzaju „restauracji ghetta“, bio- 
rąc jednak pod uwagę. że dotychczas nie zo- 
stały jeszcze ogłoszone gospodarcze ustawy 
wykonawcze do ustaw norymberskich, sąd za- 
wiesił wydanie wyroku na trzy miesiące. 
m—=— 
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Prolongowana jeszcze na kiika dni w Kinie „SZTUKA* 


bezsprzecznie uajlepsza I naj- 


JAŚNIE PAN SZOFER 


W głównej roli: BODO — BENITA — WYSOCKA — FERTNER — NIEMIRZANKA | wielu inn. 
Od środy !1 b. m. po cenach popularnych 50 ge. 1.— zł. i 1.30 


| se komedja polska! 


Kto kandyduje do rady miejskiej 
w Tel Awiwie 


100 kandydatów na 


15 foteli radzieckich 


(Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika“). 


Tel Awiw, 6 grudnia. 

Jak już donieśliśmy, złożone zostały na ręce 
gubernatora okręgowego, listy kandydatów do 
Rady miejskiej Tel Awiwu, w liczbie 24. Każda 
lista zawierać musi conajmniej 3 nazwiska kan- 
dydatów, przyczem złożona być musi kaucja 
w wysokości 25 funtów, która przepada w ra- 
zie nieuzyskania przez daną listę żadnego man- 
datu. Cały szereg list zawiera jednak o wiele 
więcej kandydatów, a w pewnych wypadkach 
dochodzi ich liczba nawet do 15:tu. Ogólnie 
biorąc, zgłoszonych zostało przeszło 100 naz- 
wisk tak, że złożona kaucja wynosi około 
2.500 funtów. Pieniądze, które na wypadek 
uieprzejścia żadnego kandydata z danej listy 
fprzepadają, zużyte zostaną przez Magistrat 
miasta Tel Awiwu na opędzenie kosztów wy- 
borów: 

Zgłoszone zostały następujące listy: 

1) Czołowi kandydaci listy l-szej są: M. Di. 
zenhoff, M. Szelusz i D. Kapłan. 2) Mizrachi: 
D. Pinkas, Dr. Oleczkowski, Zalman Meisel. 3) 
„Lemaan Tel Awiw“, D. Benbeniszti, R. Abu- 


lafia. 4) Zjednoczona lista ortodoksyjna (obej- 
muje także Agudę), rabin Pinchas, Izrael Sza- 
pira. 5) Hapoel Hamizrachi z czołowym kandy- 
datem S. Szragai. 6) i 7) Rękodzielnicy. 8) Wła. 
ściciele realności. 9) Kupcy tel-awiwscy. 10) 
„Hitachdut Ole Polania“ z B. Groskopfem na 
czele. 11) Rewizjoniści: Dr. M. Kahan, adw, Bin 
jamini, A. Ben Chorin, 12) „„Hitachdut Ole Ger- 
mania we - Austria“: Felix Rosenblith, dr. C. 
Horowitz, inż. Ohrenstein i Nadia Stein. 13) 
Związek lokatorów: dr. Luria. 14) Zjednocze- 
nie drobnych kupców, 15) „Histadrut Haow- 
dim“ zawiera 15 nazwisk z J. Aronowiczem 
na czele. 16) „Hitagdut Cionim Ole Polin“. 
Dr. N. Dawidson, A. Lewin, adw. Kirachen- 
baum. 17) „Merkaz*: J. Rokach, dr. Bogra- 
szow. 18) Bezpartyjni ortodoksi, 19) Druga 
lista właścicieli realności. 20) Jemenici. 21) 
„Hitachdut Progresiwit : Dr. M. Gliickson, 
Dr. Mossinson, dr. Bychowski i pani Wileńska. 
22) Żydzi sfardyjscy: J. Recanati, 23) Poale 
Cion lewica, 24) Jememici bezpartyjni. 


$Śjonistyczne związki we Włoszech 
przeciwko sankcjom 


Następca tronu wyraża uznanie Zydom włoskim 


(Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika“). 


Rzym, 10. 12. (J). Włoska organizacja ejoni- 
tyczna rozesłała do wszystkich komitetów lo- 
ialnych specjalne odezwy, podpisane przez 
prezesa organizacji dra Augusta Levy, który 
nawołuje wszystkich sjonistów do powzięcia 
ostrych rezolucyj przeciwko sankcjom anty- 
włoskim, uchwalonym przez Ligę Narodów. 
Pierwsze zgromadzenie protestacyjne przeciw 
sankcjom, odbyło się w lokalu Organizacji 
Sjonistycznej w. Genui, gdzie potępiono kroki 


Ligi Narodów, skierowane przeciwko Wło- 
chom. 

Równocześnie donoszą z Turynu, że włoski 
nasiępca tronu, książę Piemontu, który jest 
wojskowym komendantem miasta, na specjal- 
nej audjencji przyjął nadrabina Turynu, dra 
Dario Disegni i wyraził za jego pośrednictwem 
nznanie dla Żydów włoskich, którzy złożyli li- 
czne dowody patrjotyzmu i przywiązania do 
swego kraju. Ń 


400 ochotników żydowskich | 
przybyło na front abisyński 


Rytualna kuchnia dia Zydów ortodoksy:nych 


(Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika“). 


Saloniki, 10. 12. (I). Z włoskiego portu wojen- 
nego w Afryce, Massaua, nadeszła tu dziś wia- 
domość telegraficzna, że 400-tu ocholników ży- 
dowskich z dywizji „Tevere“, przybyło po 12- 
dniowej podróży na pokładzie okrętu „Piemon- 
te* do Afryki wschodniej, Z telegramów, na- 
deszłych do krewnych i znajomych wynika też, 
że do tej chwili wspomniani ochotnicy nie u- 
cierpieli naskutek tropikalnego klimatu abisyń- 
skiego. 

Z Suezu nadchodzi równocześnie inna cha- 
rakterystyczna wiadomość. Oto w wyniku starań 
rabina płk. Teracina, który jako ochotnik rów- 
nież towarzyszy wspomnianej dywizji „Tevere“, 


zezwolił komendant Parini na urządzenie rytu- 
alnej kuchni dla ortodoksyjnych Zydów. Nad- 
zór sprawuje wspomniany rabin Teracina. Za- 
stępcą szefa sztabu tej dywizji, w skład której 
wchodzą tylko Włosi z zagranicy, jest kapitan 
Guido Modiani, znany żydowski działacz spo- 
łeczny z Salonik. 

Warto przytem zaznaczyć, że komendant tej 
dywizji ochotniczej, minister Parini, jest zna- 
nym sympatykiem żydostwa. Zaledwie rok te- 
mu, udzielił on Waszemu  korespondentowi 
dłuższego wywiadu, w którym potępił rasizm hi- 
tlerowski i podkreślił swe sympatie do żydów- 
skiego narodu. 


Przeciw Olimpiadzie w Niemczech 


Ostra kampania w Anglii 


Londyn, ŻAT. „Manchester Guardian“ dru- 
kuje serję artykułów, których autor — berliń- 


ski korespondent sportowy tego pisma 
stwierdza, że Niemcy  jaskrawie pogwałcili 


W sobote dnia 14. XII. o godz, 22 
odbędzie się w SALACH SASKICH 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE 


Sekcji Wioślarskiej Ż. K. S. „MAKKABI" 


olimpijskie zasady sportowego Fair - Play, kraj 
ten nie może być przeto uznany za odpowied- 
cie miejsce dla najbliższej olimpjady. Żydzi w 
Niemczech nie mają dostępu do zawodów o- 
limpijskich. To, że Niemcy zaprosiły do repte- 
zentacji olimpijskiej dwie Żydówki, które na 
ich szczęście przebywają zagranicą, zmierza 
jedynie do zamydłenia oczu i obliczone jest 
na efekt w opinji amerykańskiej. Korespon- 
dent piema angielskiego dochodzi do wniosku, 
że cała „„filozofja” nowych Niemiec jest wroga 
idei olimpijskiej. Jeśli narodowi - socjaliści 
twierdzą, że zaakceptowali ideologję olimpij- 
ską, to czynią to jedynie dlatego, aby osiągnąć 
korzyści płynące dla kraju, w którym ilimpja- 
da się odbywa. 

„Manchester Guardian“ domaga się w arty- 
kule wstępnym, aby Anglja wycofała się z olim- 
pjady berlińskiej. Pismo zamieszcza też list o- 
twarty kapitana drużyny brytyjskiej na olim- 
pjady r. 1920 i 1924 Philipa Noel.Bakera, któ- 
ry nawołuje brytyjeką federację sportową, aby 
rie wysyłała reprezentacji na teguroczną olim- 
pjadę w Berlinie, w przeciwnym bowiem razie 
„zagrożona będzie zasada, na której opierają 
cię igrzyska olimpijskie i którą narodowi sooja- 
liści zeszpecili polityką najgorszego gatunku”. 


Demonstracja anty-olimpijska 


w Toronto 


Toronto, ŻAT. W związku z otwarciem biu- 
ra olimpjady berlińskiej, na czele którego stoi 
działacz nazistyczny w Ameryce Werner Haag, 
cdbyła się burzliwa demonstracja antynazisty- 
czna. Wielki tłum zebrał się przed lokalem biu 
ra olimpijskiego i rzucał okrzyki „Precz z naro 
dowym socjalizmem”. Policja rozproszyła tłum, 
aresztując dwóch demonstrantów. 


Organ Goebbelsa atakuje 
L.gę Narodów 


Berlin, ŻAT. „Angriff“ zamieszcza gwałto- 
wnie napastliwy artykuł na Ligę Narodów, lżąc 
instytucję genewską za „zamierzenia w kierun 
ku roztoczenia opieki konsularnej i innej nad 
uchodźcami z Niemiec w krajach obecnego ich 
pobytu“. Piemo Goebbelsa stawia pytanie, 
„jakie moralne prawo mają uchodźcy do przy- 
bierania pozy męczenników“ i żądania pra- 
wa do pracy czy paszportów nansenowskich. 

Jak z artykułu 'ego wynika, władzo niemiec- 
kie bardzo czujnie sledzą za pracami Komisji 
Rzeczóznawców Ligi Narodów dla spraw u- 
chodźców, aczkolwick o obradach tej komisji 
w prasie niemieckiej nie można było znależe 
zadnej informacji. 
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Palestyńczycy - dyplomowanymi 


lotnikami 
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika”) 
Kairo, 10. 12. (I) Do egivsx'ej szkoły lotumi- 
czej przyjęto ostatnio dwoje Palestyńczyków, 
mianowicie panią Sulamith  Gorinwud i p. 
Szymona Rerori. Będą to pierwsi dyplomowani 
piloci palestyńscy, którzy już wkrótce obeługi- 
wać będą samoloty nowej linji lotniczej, jaka 
w najbliższym czasie zostanie powołana do ży: 
cia w Palestynie. 


POSZUKUJĘ do 3 panienek 


w wieku od 10 do 16 lat doświadczonej 


WYCHOWAWCZYNI 


ze znajomością języka polskiego, niemieckiego 
i francuskiego (z zakresu 8 klas szkoły śred- 
wiej). Oferty z podaniem życiorysu kierować 


| do Uniwersalna Ageneja Reklamowa, Katowice 
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Dąbrowskiego 3 pod „Katowice“, 


KLAUS MANN 


CHAPLIN 


fenomen bardzo wielkiej sławy ma w sobie 
coś cudownego nawet dla tego, kto nie posia- 
da ekłonności do wiary w czystą cudowność sła- 
wy, lecz tłumaczy ją sobie ze stanowiska racjo: 
nalistycznej socjologji, Abstrahujmy od olbrzy- 
miego nimbu ludzi, którzy sławni są we wszyst. 
kich krajach, ponieważ są absolutnymi panami 
jednego kraju: pomińmy więc w równej mierze 
gwałtowną Jak problematyczną sławę dyktato- 
rów. Po nich cieszą się bezsprzecznie najwięk. 


szą popularnością niektórzy aktorzy i aktorki: 


dokładniej powiedziawszy, niektóre gwiazdy fil- 
mowe. Ich twarze, ich gesty i ich głosy zna się 


wszędzie, jak długo trwa ich konjunktura, za- 
równo w Australji jak i w Grenlandji, tak w 


Pradze jak w Buenos Aires. Tak gwałtowną, 
ilościową biorąc, wprost fantastyczną popular- 


ność — której zresztą w tej formie i w takich 
rozmiarach żadna inna przed nami nie znała 
epoka — odczuć można, jako coś niesamowite- 
go i wzbudzającego zgrozę. Literaci francuscy 
chętnie mówia o „gloire monstrueuse” gwiazd 
filmowych pierwszej jakości; Jean Cocteau na- 
zywa w swych „Portretach — wspomnieniach” 
Marlenę Dietrich i Gretę Garbo „des monstres 
sacrće*.., 

Wiemy jednakowoż, jak powstaje taka „gloi- 
re monstrueuse* — bynajmniej nie ze siebie 
samej i tak mimowoli; raczej przy pomocy nie- 
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I GARBO 


browolnie jej hołduja, że ją kochają tak, jak 
gdyby miała władzę, a nie urodę lub genjusz. 

Ze wszystkich legend płótna wydają się le- 
gendy Chaplina i Grety Garbo najtrwalszemi i 
najbardziej niezniszczalnemi: patetyczny clown, 
nader wzruszający żartowniś, którego uśmiech 
i gestykulacja, którego melonik i laseczka sta» 
ły się taksamo sławne jak skrzyżowane ramio- 
na i maly kapelusz cesarza Napoleona; i ta ko» 
bieta, którą nazwano „boską”, nie czyniąc jej 
przez to śmieszną, ta właściwie nie tak bardzo 
kobieca. a w sensie konwencjonalnym nie uw 
dzicielska kobicta o ramionach, plecach i rę: 
kach młodego efcba ze starożytnej rzeźby, o 
dużych wspaniale sklepionych ustach rozjaśnio- 
nych czasem uśmiechem słodkim i gorzkim rów- 
nocześnie, doświadczonym w najbardziej skom- 
plikowanych i najbardziej prostych uczuciach 
— uśmiechem proszącym jak gdyby o litość. 
smętnym, porywająco subtelnym, ujarzmiającym 
nas swą pelną godności powagą i bezgranicznein 
wprost oddaniem się — tym uśmiechem tak 
bardzo nam znanym i tak przez każdego z nae 
ukochanym. 

Charlie Chaplin zrósł się bez reszty ze swą 
własną leegndą, która jest zresztą głębszą i na- 
pewno będzie trwalszą od legend wielu innych 
wielkich mężów naszych czasów. Legenda Cha- 
plina żyje swem własnem życiem. Życie rzeczy: 
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w prasie codziennej pojawiły się w ostatnim 
czasie artykuły, omawiające rzekome roszcze- 
nia i obwinienia, skierowane przez niejakiego 
Abrahama Drobnera przeciw Towarzystwom 
Feniks, Kotwica (Anker) i Przyszłość: W zwia- 
zku z tem podają powołane Towarzystwa do 
wiadomości, że Abraham Drobner, »amieszkały 
w Krakowie, swoich urojonych żądań do To- 
warzystw Feniks i Przyszłość dochodził w ca- 
łym szeregu sporów sądowych i w żadnym z 
tych sporów nie utrzymał się z swemi roszcze- 
miami. Taki sam los spotkał również wszystkie 
doniesienia przeciw Towarzystwom Feniks, Ko- 
twica i Przyszłość, któremi Abraham Drobner 
cd lat wręcz zasypuje władze prokuratorskie 
sądowe i administracyjne, ileże doniesienia te, 
podpisane bądźto przez Abrahama Drobnera, 
bądźteż przez osoby przez niego inspirowane, 
podstawione lub sfingowane, zostały przez kom 
petentną władzę uznane za zgoła bezzasadne i 
pozostawione bez dalszego biegu, ze względu 
na brak jakichkolwiek nadających się do roz- 
poznania zarzutów. otdi 
me E R Og 


wistego p. Chaplina jak gdyby przestało istnieć 
— wchłonęła je legenda. Mister Chaplin ma w 
sobie coś wyrównanego, coś mysio szarego: jest 
to nerwowy, intelektualnie etale podniecony w 


słychanie kosztownego i z niesłychaną precyzją 
funkcjonującego aparatu reklamy, uruchamia. 
nego przez rozmaite grupy zainteresowane, dy- 
sponujące potężnemi finansami i rozgałęzione- 
mi stosunkami. Te to grupy są manażerami i 
araużerami sławy.  Inwestują one w legendę 
swój kapitał, a nie jest to kiepską lokatą ka: 
pitału, jeśli spekulacja się udaje. Fakt jednak, 
że spekulacja niezawsze się udaje, że kapitał i 
reklama niezawsze wystarczają. prowadzi nas do 
punktu, który wydaje nam się najbardziej inte- 
resujący. Potęga koncernu, chytre doświadcze- 
nie wielkiego manażera, nie są dostateczną je- 
szcze gwarancją legendy. Poza tą legendą, któ- 
raby powstać mogła, skazana jest na potęgę fi- 
naneisty i na aktywność aparatu reklamy — 
musi jednak tkwić jeszcze coś innego, coś ta: 
jemniczego: właśnie owa indywidualność, która 
masy wszystkich kontynentów albo doprowadza 
do łez śmiechu albo tak je fascynuje, że do- 


Ik 
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Czyniła jej wyrzuty, że ma zimne ręce, 
żółtą twarz i kierowała na nią spojrzenia napoły 
wrogie napoły zaś dziecinnie nadąsane. Jednego tyl- 
ko nigdy już nie wypominała synowej, a mianowicie 
tego, że jest niepłodna. Nie wspominała o tem, bo- 
wiem przypuszczała niejasno, że jej własne grzechy 
są tego przyczyną. 

Wreszcie wstała z łóża, a z końcem jesieni mi- 
nął najostrzejszy ból. Chodziła ponura, lecz nie oka- 
zywała już skrajnej rozpaczy. Mogła znów myśleć 
o córce i ostrze cierpienia stępiało. Wkońcu przeko- 
nała nawet siebie samą: 

— Ano, może to i prawda, co mówią. Może i 
lepiej, że córka umarła. Tyle jest rzeczy gorszych 
od śmierci. 

Przylgnęła do tej myśl i wytrwała przy niej. 

Cała wioska pomagała jej w tem. Nikt nie mó- 
wił wobec niej ani razu o córce; nie wspominano jej 

ównież, gdy matki nie było przytem, bo jakież wspo- 

„nienia łączyć się mogły z ślepą dziewczyną, jakich 
nie brak w każdej wiosce. Z początku nie mówiono 
o niej w obecności matki, a pctem nie mówiono o 
niej, bo nic nowego nie dało się o niej powiedzieć, a 
wreszcie przyszły inne zdarzenia, inne nowiny, inni 
ludzie, zaś krótkie życie dziewczyny było nieodwołal- 
nie skończone. 

Przez pewien czas plotkarka krążyła ostrożnie 
dokoła matki, starała się nie być z nią sama. Potem 
spostrzegła, jak słaba jest matka po długiej cho- 
robie, nabrała więc odwagi i pozdrawiała ją rów- 
nie głośno, jak dawniej, 

Matka kazała milczeć temu, co minęło; tylko w 
sercu odbywała czasami rozrachunki z przeszłością. 


XVIII. 
Zdawało się wszystkim, że serce matki maidzie 
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= sposób nieco naiwny, być może też nieco pre- 
tensjonalny, skłonny do melancholji, zresztą 
swemi interesami zanadto zaabsorbowany star- 
szy pan amerykański. Poznanie fałszywego tj. 
„rzeczywistego“ Chaplina nie daje bardzo moc- 
nego i trwałego wrażenia. Miałem w Hollywood 
raz sposobność z nim zjeść Śniadanie. Faktem 
jest: twarz jego zapomniałem. Przesłoniła mi 
ją znacznie większa, niesłychanie bardziej wzru- 
szająca twarz jego legendy. 

U Garbo sprawa wyglada zupelnie inaczej. 
Ona, żyjąca, w sposób wprost zdumiewający, 
identyczna jtst ze swą własną legendą, Bardzo 
doprawdy się cieszę, że ją osobiście poznalem. 
Wielkiego Chaplina prawie zapomniałem; tem 
dokładniej przypominam sobie tę ujmującą i tra 
giczną Szwedkę — a jest to nietylko dlatego, 
że ją o wiele częściej widywałem. 

U niemieckich przyjaciół, u których w Hol- 


pociechę, skoro z wiosną tego roku młodszy syn wró- 
cił do domu i oznajmił: 

— Zostanę tu, matko, przez pewien czas. Nie 
wiem, jak długo to potrwa, lecz poczekam,' aż wez- 
wą mnie z powrotem. 

Zmienił się nie do poznania. Odpowiadał wpraw- 
dzie półgłosem na jej radosne pytania, lecz był spo- 
kojny, nie śpiewał i nie żartował, nie był gadatliwy, 
jak zazwyczaj. Matka podejrzewała, że jest chory, 
lub przejęty jakąś tajemną trosk:Kiedy wyznała swe 
obawy przed kuzynką, ta odparła łagodnie: 

— To zapewne dlatego, że wyrasta z chłopięce- 
go wieku. Ile lat ma teraz? Zdaje mi się, że tyleż. co 
moje piąte dziecko, córka, która liczy dwadzieścia 
jeden wiosen i od czterech lat jest już mężatką. Tak, 
dwadzieścia jeden lat, to wiek dojrzały. Mężczyźnie 
odchodzi podówczas ochota do żartów. Coprawda, 
przypominam sobie, że mąż twój nie spoważniał aż 
do ostatniego dnia, kiedy widziałam go we wsi. 

— Ano, tak, — odparła matka z westchnieniem. 
Obraz męża zatarł się już w jej myśli i zlał się z 
obrazem młodszego syna. Ilekroć wspominała go, 
nie mogła sobie uzmysłowić, jak wyglądał, bowiem 
na miejsce jego twarzy jawiły się w wyobraźni rysy 
syna. 

Po upływie dziewięciu dni młodszy syn odszedł 
równie niespodziewanie, jak przybył. Uczynił to w 
największej tajemnicy. Nikt nie wiedział, w jaki spo- 
sób otrzymał wezwanie. Poszedł jednak i zabrał z 
sobą nieco odzieży, którą umieścił w skórzanej tor- 
bie. Matka zascuciła się, gdy wyruszył w drogę i 
wołała: 

— Sądziłam, że zostaniesz już na zawsze z na- 
mi, Synu. 


t 
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KONKURS ZIMOWY 


dla (Czytelników „Nowego Dziennika” 


4 Czytelników „Nowego Dz.ennika'* wyjedzie na 2 tygodniowy 
bezpiatny pobyt do Krynicy, Rabki i Zakopanego. 


Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego. 

W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika“, na których padnie szczęśliwy traf, będzie 
mogło wyjechać do uzdrowisk, gdzie w wymienionych poniże;, doskonałych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
pomieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie, 

Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach: 


1. W pensionacie „Palace“ w Zakopanem 
2. W pensionacie „Pochale'' w Krynicy 

3. W pensionacie „Przystań' w Zakopanem 
4. W pens.onacie „Swit“ w Rabce 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją. 

Warunki nczestnictwa w naszym |. Konkursie Zimowym są nasiępujące: Uczestniczyć w konkursie mogą WSZYSCY 
CZYTELNICY „Nowego Dziennika *, z wyjątkiem członków dyrekcj!, redakcji i administracji naszego pisma. 

Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkur.u „est nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszem piśmie 
od dnia 12 grudnia b. r. Kupony te, kole mo numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać pod 
adresem „Nowy Dziennik" (l. konkurs z.mowy) Kraków, Orzeszkowej L. /, Zwracamy uwagę, że nie należy przesyłać pojedynczych 
kuponow, lecz zbierać je u siebie i przesłac dopiero wszystkie :ączuie w zamkuiętej kopercie pod podanym powyżej adresem. 
Termin będzie podany. Dwa osiatnie kupony nalezy wypełuie w udnosnych rubrykach. 


Losowanie konkursowe odbędz e $.ę  UBLICZNĄE w bydynku „Nowego Dziennika“. Nazwiska wyłososowanych zostaną ogłoszone. 


lywood Ovcowaliiny, żjawiacu się 4awsze dupie- 

ro późnym wieczorem, i to zawsze niezapowie- 

oce: Gdy byli inni obcy goście, nie przycho- 
ziła. 

Śwemi długiemi krokami wchodziła do po. 
koju, gdy już było ciemno. Nie była bynajmniej 
elegancka, aczkolwiek jyż wtcnczas napewno 
dużo zarabiała. Trench-coat był na niej zawsze 
otwarty; szerokie półbuciki o płaskich obca- 
each, a obfite włosy wyglądały jak dzika grzy- 
wa. Występowała a tak z mroków nocy — dość 
ponura, w cudowny sposób prawieże chmurna, 
alboteż w każdym razie nielubiąca ludzi bogini 
ciemności i nocy. Przybywała ze swego małego 
domu w Santa Monica swym małym bardzo 
hałaśllwym wozem. Wtenczas nie był już razem 
z nią jej szwedzki przyjaciel i reżyser Maurice 
Stiller, z którym razem przybyła do Stanów 
Zjednoczonych, a który później zmarł. 

Trench-coat zrzucała jak młody student albo 
żołnierz swój płaszcz.  Siadała, opierając swą 
wspaniałą twarz na musknlarnych i wielkich rę: 
kach. Głębokim ewym głosem prosiła o nieco 
whisky. A potem oświadczyła, że jest „fuurcht- 
bar midide'* — w uszach brzmi mi jeszcze jej 
niecierpliwy, raczej mrukliwy niż śpiewny ton, 
rozciągający samogłoski; zresztą mówiła po nie- 
miecku niemal bez żadnego akcentu obcego. A 
wnet po stwierdzeniu swego straszliwego zmę: 
czenia zaczęła tańczyć z młodą córką naszych 
przyjaciół; przy tango miały jej ruchy w sobie 
coś posuwistego, a równocześnie ociężałego. Ta- 
niec jej przypominał taniec północnej zagro- 
dy chłopskiej, ale też jakiś taniec upiorny. 

Wtenczas — a było to zimą 1927 i na wiosnę 
1928 — nie była jeszcze tak sławną, była do- 
piero wielką atrakcją jutra, nadzieją znawców 
i wtajemniczonych. Film dźwiękowy nie rozpo- 
czął jeszcze swego pochodn trjumfalnego, któ: 
rego znaczenia dla przyszłości i dziś Chaplin 
jeszcze uznać nie chce; trjumf Garbo zaczął się 
właściwie z trjumfem filmu dźwiękowego. 

Kilka nader udanych filmów niemych uczy- 
niły jej twarz już sławną. Świat nie znał jesz 
cze jej głosu. A głos ten przedewszystkiem naj. 
bardziej był frapujący: niesłychanie głęboki, 


ojyśCWliy 1 Mkutóąty, 
niezwykle tascynujący głos. 

l ten glos — jest to gios nietylko królowej 
lecz też 1 pobożnej i skupionej w sobie dziew- 
czyny wiejskiej — nasuwa czasami reminiscen- 
cje północnej zagrody chlopskiej, taksamo zre- 
sztą jak jej ruchy, które są i czarujące i nic- 
zgrabne równocześnie. Jest coś w niej i około 
niej z atmosfery jej pochodzenia: cząstką swej 
istoty i swego wyglądu jest jeszcze wciąż dziew- 
czyną szwedzką, pochodzącą ze skromnej ro- 
dziny, dziewczyną, którą znamy z jej wczesnych 
fotosów. Widzimy na nich twarz jeszcze szeroka 
prawieże niekształtną; brwi jeszeze nie wygolo- 
ne lecz bujne, obfite i czarne. Ameryka zmusi- 
ła dziewczynę sztokholmską do przyswojenia so- 
bie innego, bardziej rafinowanego, a przytem 
bardziej konwencjonalnego typu piękności: dla 
karjery; a tego chciała za wszelką cenę — mu- 
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UŚMIECHNIJ SIĘ 
PRZYJACIEL ZWIERZĄT. 


Późnym wieczorem zjawia się w komisarjacie 
policji pewien jegomość. Na zapytania dyżur- 
nego wyjaśnia, że... żona mu zginęła. Poprostu 
wyszła wczesnym rankiem na spacer za miasto 
i nie wróciła dotychczas. Musiało jej się coś stać, 

— W którą stronę miała sie udać pańska 
żona? 

— Nie jestem pewny... 

— A jak wyglądała? 

— Tak, jakoś... No, jak kobieta. 

— Jaki wzrost? 

— Bo ja wiem? Normalny 

— Oczy? 

— Doprawdy nie umiem powiedzieć. 

— Jak była ubrana? 

— W jakąś suknię, ale nie pamiętam, w ja- 
ką. I w kapelusz, tak, napewno w kapelusz. 
Wiem tylko, że miała ze sobą psa. 

— Mieszaniec, czarny, biała strzałka pod szy- 
ja, wysokość — 40 centymetrów, długość 55 cen- 
tymetrów, końce łapek, przy palcach, białe, 
ogon przycięty, włos krótki, uszy duże, obwisłe... 


saia się stac „wampeiy”, musiała się stać też 
„grande dame“. 

Ale toaleta wieczorowa, ta grande toilette nie 
harmonizuje z Garbo. Nie jest przypadkiem, że 
ona właśnie „wprowadziła“ gruby wełniany, 
sweater z wysokim pod szyję zawiniętym kołnie- 
rzem. Ilekroć spotykałem ją w domu ludzi, któ: 
rzy wtenczas byli naszymi przyjaciółmi, mogłem 
konstatować: nigdy nie była „ubrana“; pod 
trenchem miała na sobie sweater alboteż grubą 
bluzkę koszulkową. Przypominam sobie, że ją 
tylko raz widziałem w toalecie wieczorowej. 
Było to na Sylwestra 1927/28 u pewnego nie- 
mieckiego reżysera filmowego i literata. Miała 
wtenczas na sobie coś sztywnego, srebrzyetego 
i błyszczącego; nie miałem wrażenia toalety wie- 
czorowej, — raczej pancerza lub stroju ama- 
zonki. — Była tego wieczora bardzo cicha, o- 
becność wielu ludzi zdawało się ją deprymować. 
Przypominam sobie jeszcze, że drzewko Bożego 
Narodzenia spłonęło, ale ona nie brała udziału 
w ogólnem zdenerwowaniu wynikłem z tego po- 
wodu. W towarzystwie, składającem się z mnó- 
stwa różnorodnych typów, był też młody Au- 
strjak, który był i jest teraz jeszcze eławnym 
dzięki swemu powodzeniu u kobiet. Jeszcze te- 
raz widzę tego młodego człowieka, pożerającego 
Gretę Garbo swem doświadczonem w tylu es- 
kapadach miłosnych, równocześnie ponurem i 
póżądliwem spojrzeniem. Ona nie reagowała, za- 
chowała dystans w swym srebrnym pancerzu, 
chociaz ów młodzieniec tak gorliwie korzystał 
ze swego talentu uwodzicielskiego. Jej uśmiech 
był nieco smętny i nieco ironiczny. — Chciał. 
bym mieć nadzieję, że ja na nią tej nocy syl- 
westrowej tak nie patrzałem. Ale po każdem 
spojrzenin, wchłaniającem j jej oblicze, zrozumia 
łem i mówiłem sobie: jest to najpiękniejsze ko- 
bieta, którą kiedykolwiek widziałen w życiu. 
Ponieważ piękność — rozumiem to ałowo w sen 
sie bardzo poważnym i bardzo pełnym — ma 
w sobie coś niesłychanie tajemniczego, może 
też Greta Garbo być najbardziej tajemniczą ko- 
bietą, którą kiedykolwiek spotkałem. Rozu- 
miem też dobrze, że ludzie pięciu części świata 
nazywają ją „boską“. 


Dziś w kinoteatrze 


po raz ostatni „WANDA 
ANNA KARENINA 


Z GRETA GARBO 


UD JUTRA znów wielki przebój 
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W odmętach gospodarki kahalnej 


SKANDALICZNA PROCEDURA Z KONKURSAMI. — OCHŁAP NA CELE OŚWIA- 
TOWE. — DYKTATOR CZY MARJONETKA? RUINA MATERJALNA I DUCHOWA 


Kraków, 11 grudnia. 

W dalszym ciągu dyskusji budzetowej w za- 
rządzie Liuiny zydowskiej w Mhrakowie przewod- 
niczący dr. Landau w odpowiedzi na zarzuty 
radcy dra Miltsteina oświadczył, ze nie podpi- 
sal odezwy wyborczej „jako prezes Zarządu”, 
lecz „osobiście. 

Radca dr. Markus zgłasza w imieniu Mizra- 
chi solidaryzowanie się z wnioskami dra Hilf- 
steina. Mowca jest przekonany, iż słowa wygło- 
szone w tych murach są rzucaniem grochu o 
ścianę. Mimoto uważa za swój obowiązek zwró: 
cić uwagę na szereg doniosłych spraw, a to 
tembardziej, że obywatele wyborcy w Krako- 
wie, znając przysłowiową bezczynność większo- 
ści rządzącej w gminie żydowskiej, a zwłaszcza 
jej przewodniczącego, mogliby kiedyś -przypu- 
szczać, że wśród Zarządu brakło ludzi, którzy- 
by potępili te metody i panujący tu nepotyzm. 
Większość rządząca uprawia specyficzną tak- 
tykę. Podczas gdy w innych instytucjach przed 
nadaniem posad rozpisuje się konkurs i na pod- 
stawie nadesłanych ofert wyszukuje się odpo- 
wiedniego kandydata, to w gminie żydowskiej 
w Krakowie panuje system odwrotny. Przede- 
wszystkiem szuka się wśród swoich najbliższych 
jakiegoś osobnika, który mniej lub więcej na- 
daje eię do objęcia jakiejś funkcji. Skoro się ta- 
ki kandydat znalazł, dopiero wówczas rozpisuje 
się konkurs na obsadzenie odnośnego stanowi- 
ska. Ta metoda doprowadziła do dzisiejszego 
stanu rzeczy, jaki widzimy w rabinacie. O wy- 
borze rabina mc nie słychać, jak również skom- 
pletowanie składu rabinatu natrafia na trudno- 
Ści. W tym stanie rzeczy nic dziwnego, że pery- 
ferje miasta, zamieszkiwane przez sporą liczbę 
ludności żydowskiej, pozbawione są opieki du- 
chowej i religijnej. Wystarczyło, że postulat 
ustanowienia „dajenów* na peryferjach miasta 
wysunięty został przez stronnictwo mowcy, aby 
został przez większość bez pardonu odrzucony, 
chociaż był najsłuszniejszym. Mowca wchodząc 
przed sześciu laty w skład Zarządu gminy ży. 
dowskiej owiany był jaknąjjepszemi chęciami 
współpracy dla dobra gminy, jedaak metody 
dzisiejszej większości uniemożliwiają jakąkol- 
wiek współpracę. Mowca kwestjonuje prawo 
Talmud Tory do uprzywilejowanego stanowiska 
w budżecie kahalnym, przyczem uważa, że i in- 
ne instytucje szkolne zasługują na takie samo 
poparcie, co Talmud Tora. Trzy wielkie insty. 
tucje szkolne — poza Talmud Torą — otrzy» 
mywać mają miesięcznie łączną subwencję w 
kwocie 340 zł. Jeśli uwzględnimy, że gmina ży. 
dowska w Warszawie wydaje na cele szkolnice- 
twa żydowskiego miljon złotych rocznie, to doj: 
dziemy do przekonania, że w uwzględnieniu od- 
setka ludności żydowekiej gmina żydowska w 
Krakowie powinna na cele szkolnictwa przezna- 
czać 150.000 zł. rocznie, czyli 12.500 zł. mie- 
sięcznie. Czy zestawienie tych dwóch cyfr: 340 
zł. i 12.500 zł. nie powoduje rumieńca wstydu, 
nie stanowi hańby dla Krakowa, siedziby Remu 
i innych wielkich mężów żydowskich? 

Podobnie jak z wydatkami, ma się sprawa 
również z dochodami. Przez długie lata zale- 
gały niezałatwione rekursy. Gmina straciła dzie- 
siątki, a nawct setki tysięcy złotych, nie upouni- 
nając się wówczas, kiedy można było bez tru- 
du wydostawać pieniądze dla gminy. Dziś w o: 
kresie powszechnej pauperyzacji wskutek nie- 
sprawiedliwego nakładania podatków i niedo- 
łężnego sposobu inkasowania, gmina zbliża cię 
do ruiny finansowej. Gdy w ubiegłym roku mó- 
wiono o rychłem rozpisaniu wyborów do gmi- 
ny, stronnictwo mowcy, jakkolwiek zdawało so- 
bie sprawę z braków w składzie rabinatu, nie 
upierało się przy rozpieaniu konkursów, a to 
z tego powodu, że miało żywo w pamięci rok 
1929. Wówczas to w obliczu wyborów rozdawa- 
no na prawo i na lewo rozmaite posady dla skap- 


towania wyborców rządzącemu blokowi wybor- 
czemu. Dzisiaj jednak nauczony doświadcze- 
niem mowca ząda natychmiastowego rozpatrze: 
nia podań, które wpłynęiy naskutek konkursu 
na rabina, jak również domaga się rozpisania 
konkursu na stanowiska trzech asesorów rabi- 
nackich. 

Radca dr. Zimmermann na wstępie swych wy- 
wodów oświadcza, że żaden opozycjonista nie 
urządził takiego pogrzebu budżetowi, jak jego 
ojciec duchowy dr. Landau. Mówić z góry, że bu- 
dżet jest nierealny i chwalić się, że nie zalega 
się z wypłatą pensji urzędniczych, jak się to 
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rzekomo dzieje w innych gminach, nie wykazy- 
wać bodaj w cyfgach jakiejś inicjatywy — to 
potrafi tylko taki człowiek, który chce udawać 
dyktatora, a jest raczej tylko marjonetką w rę- 
kach kilku ludzi, względnie igraszką danej ey- 
tuacji politycznej. W czem się okazywała dobra 
wola przewodniczącego? Czy może w tem, że od 
pięciu lat nie dopuszcza do wyboru wiceprze- 
wodniczącego Zarządu (bo mu to jest niewy: 
godne), czy może w tem, że dopuścił opozycję 
do współpracy? Ileżto realnych projektów, zmie 
rzających do naprawy gospodarki gminnej wy: 
szło z łona naszej opozycji, że wspomnimy tyl- 
ko o pragmatyce służbowej, o reorganizacji biu. 
ra, o ekarbowości gminnej, Co się z temi wszyst. 
kiemi projektami stało? Projekty te przewod- 
niczący i jego większość sabotowały. Dlaczego? 
Bo nie lubi porządku, systematyki. Bo nie mo. 
że pozbawić się takiego stanu rzeczy, by każdy 
urzędnik był tylko od niego zależny i by sam 
mógł nie dopuścić do wypłaty przyznanej sub- 
wencji, względnie zezwolić na rzucenie groszo- 
wego ochłapu. 

Nawiązując do twierdzenia przewodniczącego, 
że podpisał odezwę wyborczą nie jako przewod- 
niczący zarządu, lecz osobiście, mowca zapy- 
tuje, dlaczego takie oświadczenie przewodniczą- 
cego nie ukazało się wówczas, kiedy odezwy 
były kolportowane w mieście i rozplakatowane. 
Osoba przewodniczącego zarządu personifikuje 
dzisiejszą większość, która jest równoznaczna 
z materjalną i duchową ruiną gminy. Dlatego 
też stronnictwo mowcy głosować będzie prze- 
ciw przedłożonemu preliminarzowi. 
|--W ZO 0) 


Naszemu współpracownikowi LIPIE 
CZARNEMU z okazji ślubu z mgr. 
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ŚRODA, 11. GRUDNIA 1935. 
Kraków (203.5) 6.30.Audycja poranna; v.u Mu- 
zyka z płyt; w przerwie o 7.0 dziennik poranny; 
750 Program na dzień bieżący oraz parę informa- 


cyj; 8.00 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu, 
Hejnał z wieży marjackiej;, 12.03 Dziennik „połud- 
niowy i Znaczenie odżywcze jarzyn i owoców po- 
gedanka, wygł. Marja Strassburger; 12.30 Muzyka 
symfoniczna z udz. solistów z płyt; 13.25 Chwilka 
gospodarstwa domowego; 13.30 Południowy kon- 


W ZAKOPANEM 


Komtortowy pensjona: „Tatry“ ul. Unramcówki przyj- 
maje kolonje oraz pojedyncze osoby na sezon zimowy 

Ceny niskie 
jedzenie wykwintne, kuchnia rytnalna. 


cert popularny z płyt; 15.15 Wiadomości o ekspor- 
cie polskim i przegląd giełdowy; 15.30 Utwory na 
skrzypce w wyk, leodora Klcinmana, akomp. prol. 
Lucćwik Urstein; 16.00 Rozmowa Majsterklepki z 
Lepigliną pt. Najwyższy czas pomyśleć o choince, 
audycja dla dzieci starszych w opr. Kazimierza 
Fiekarczyka; 16.20 PIEŚNI HEBRAJSKIE W WY 
KONANIU M. ROTHA, AKOMP. PROF. LUDWIK 
URSTEIN; 16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
radja, 17,00 Dyskutujmy: Przyjaźń i autorytet w 
wychowaniu i w życiu wygł. Wanda Płaszyńska; 
1720 Koncertų Małej ork. PR. pod dyr. Zdz, Górzyń 
sLiego; 17.50 Świat się śmieje — przegląd humoru 
zugranicznego w opr. Bruno Winawera, w wyk. 
Jena Kurnakowicza i Józefa Orwida 18.00 Odgłosy 
Abisynji, muzyka z płyt; 18.30 Skrzynka ogólna w 
opr. inż. St. Broniewskiego; 18,40 Wiadomości bie 
żące; 18.45 Muzyka wiedeńska z plyt; 19,00 Po- 
radnik turystyczny Ww opr. dr. St. Leszczyckiego; 
19.10 Program na dzień następny; 19.20 Koncert 
reklamowy; 19.35 Lokalne wiadomości sportowe; 
10.40 Wiadomości sportowe z Warszawy; 19.50 Po- 
gedanka aktualna; 20.00 Towarzystwo śpiewacze 
„I owszem“ — lekka audycja muzyczna (powtó- 
rzenie) 20,45 Dziennik wieczarny i Obrazki z Poi- 
ski współczesnej; 21.00 XV. audycja z cyklu Twór 
czość Fr. Chopina (1810 - 1949) — tekst objaśnia- 
jacy prof. dr. Zdzisława Jachimeckiego, w wyk. 
Aleksandra Brachowskiego (fort) 21.35 Szkic lı- 
teracki: Wspomnijmy Reymonta, Kornela Maku- 
szyńskiego; 21.50 Dlaczego kupiec powimen nale- 
żeć do organizacji zawodowej, pogad. wygł, Bo- 
leslary Rutkowski; 22.00 Niewydane utwory Kar- 


WYCIECZKA 
do CZERNIOWIEC 
i BUKARESZTU 


od 18 - 22 XM. 1935. Cena od złotych 38.— 


Zgłoszenia P. B.P. „FRANCOPOL”" 
LWOW, ul. CHORĄZCZYZNY 18, tel. 245-66 


łowicza w wyk. ork, 22,30 Muzyka taneczia w 
wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego, z refrenami Adama Astona; w przerwie 
o 25.00 wiadomości meteorologiczie dla komuni- 
kacji lotniczej. 

Warszawa (1339.5) 6.30 p. Kraków; 18.30 Skrzyn- 
ka ogólna — dr, Stępowski; 18,40 Życie kultur. i 
artystyczne stolicy; 18,45 Program; 18.55 Pogad. 
rolnicza; 19.05 Koncert reklamowy; 19.35 p. Kra- 
ków. 

Katowice (395.8) 6.50 p. Kraków; 13.50 Lekcja 
języka polskiego; 13.45 Płyty; 1515 p. Kraków; 
1330 Gospodyni Śląska — p. K. Nitschowa; 1845 
Koncert reklamowy; 19 Odczyt; 19.10 Program; 
19,00 Przegląd prasy; 19.56 p, Kraków. 


Lwów (377,4) 6.30 p. Kraków; 18,30 Zagadnienia 
teatru szkolnego i teatru dla młodzieży — szkic 
literacki wygł. dr. Aker - Akrzyński; 18.45 Płyty; 
19 Krótko a dobrze, felj. W. Raorta; 1910 p. Kra- 
ków. 


Łódź (224) 6.30 p, Kraków; 18.30 Łodzianie w 
nejnowszej literaturze iegjonowo niepodległościo- 
wej — ielj. wygł. red. Wojtyński; 18.45 Płyty; 19,10 
p. Kraków. 

Wiedeń (506,8) 19.30 Komcert symfoniczny z udz. 
L. Claus (sopr) i M. Rosenthala (fort) 2210 Muzy 
ka taneczna; 24 Melodje wiedeńskie. 

Medjolan (221,1) 17.30 Konceri z udz. pianisty 
Artura Rubinsteina; 20.50 Wiktorja i jej huzar — 
crerelka Abrahama. 


Leningrad (1224) 15 Muzyka dawna i współczes 
na; 18 Rusłan i Ludmiła — opera Glinki 


= 


obecnej. — Film pod hasłem 
humoru, werwy i zabawy 


„NOWY DZIENNIK" środa 11 grudnia 1935 r 
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Dziś, środa 11 bm. premjera w teatrze świetlnym „APOLLO“ Wystawowe, najw ększe arcydzieło doby 


ZAPROSZENIE DO WALCA 


i wesołości, wystawiona z iście królewskim przepychem ! U u'twem. — Czarujące pikantne miłoetki 
i wesołe przygody w królewskim dworze — Arcydzieło, kio 
pochłozęło miljony. —W rol. gł.: ulubienica świata, gwiazda gwiazu 
oraz przystojny i męski Willy Eichberger i wiele innych. — Film ten rozpętał burzę entuzjazmu 
w Europie i Ameryce. — Filmy nasze reklamują się same swą pięknością. — Wydaje się w biurze kina 
zniźki na nowy sezon. HOWE 


Rozkoszna komedja 
pełna muzyki, śpiewn 


LILIANA HARVEY 


Ghetto gospodarcze w Niemczech 


Lo przyniosą dalsze rozporządzenia 
WYKONAWCZE do ustaw norymuerskich 


Berlin. (ŻAT) Po hamburskiem oświadcze | wiedliwości Rzeszy dr. Franka. Jest w nich 


niu generała Goeringa, że „Żydzi będą izolo- 
wani w handlu podobnie jak ich już odizolo- 
wano w życiu kulturalnem”, prasa niemiec- 
ka donosi obecnie, że rozporządzenie wyko- 
nawcze w dziedzinie gospodarczej do ustaw 
norymberskich ogłoszone będą nie później 
niż do Bożego Narodzenia. Zgodnie z temi 
doniesieniami prasowemi rozporządzenia te 
mają już obecnie być opracowane. Ogłosze- 
nie ich ma nastąpić po najbliższem posiedze- 
niu gabinetu ministrów. Rozporządzenia gos 
podarcze w wykonaniu ustaw norymberskich 
wydane będą pod tytułem „ustawy regulu- 
jącej działalność żydowską w gospodarce”. 
Ustawa ta ma wejść w życie tuż po jej opu- 
blikowaniu. Podobno są już nawet opracowa 
ne urzędowe komentarze do antyżydowskich 
rozporządzeń gospodarczych, które będą ro- 
zesłane do wszystkich urzędów i władz tak 
administracyjnych jak i sądowych, które sty 
kają się ze sprawami gospodarczemi i dla 
których komentarze będą „niezbędnemi dro- 
gowskazami w zakresie traktowania Żydów 
w sferze gospodarczej”. 

„Juristische Wochenschrift” — urzędowe 
pismo ministerjum sprawiedliwości Rzeszy 
— przytacza szereg informacyj, na podsta- 
wie których spodziewać się można, że adwo- 
kaci - Żydzi w Niemczech pozbawieni będą 
prawa praktyki jeszcze przed ogłoszeniem 
rozporządzeń gospodarczych w wykonaniu 
ustaw norymberskich. Jeśli będą dopuszczo- 
ne jakiekolwiek wyjątki z ogólnej normy za- 
kazującej praktyki adwokatów - Żydów, to 
będą się one odnosiły wyłącznie do żołnierzy 
frontowych, którzy walcząc w szeregach 
armji niemieckiej na Wojnie Światowej od- 
nieśli częściową niezdolność do pracy nasku- 
tek ran. (Jak wiadomo, dotychczas odnośne 
postanowienie stosowane było do żydów, któ 
rzy walczyli na wojnie po stronie niemiec- 
kiej) Uchwały w tym kierunku były pow- 
zięte na odbytem ostatnio zgromadzeniu 
prawników narodowo - socjalistycznych. Uch 
wały te są już zaakceptowane (jak stwier- 
dza ,Wochenschrift”) przez ministra spra- 


m. in. powiedziane, że jeśli istnieją jakiekol- 
wiek trudności w zakresie wprowadzenia us- 
taw norymberskich w życie gospodarcze, nie- 
ma żadnych powodów dła których należało- 
by zwlekać z zastosowaniem tych ustaw w 


adwokaturze. 


+ + 


+ 

Berlin ŻAT. „Angriff” donosi, że „przysz- 
ła już kolej na banki żydowskie w Niem- 
czech” i że będą one „stopniowo lecz stanow- 
czo” zlikwidowane. Pismo szacuje, że likwi- 
dacja banków żydowskich w Niemczech do- 
tknie około 4000 dyrektorów i pracowników 
bankowych Żydów. Pismo wymienia m. in. do 
my bankowe Warburga, Rotschilda, Men- 
delssohna i Speyera, które ulegną likwidacji 
Według danych „Angriffu”, doniedawna 
czynnych było na terenie Rzeszy około 700 
prywatnych instytucyj bankowych, z któ- 
rych 60 proc. pozostawało pod  kierownict- 
wem żydowskiem. Liczne z tych banków — 
stwierdza „Angriff” — „ostatnio poprostu 
zniknęły”, popierwsze naskutek  niekorzyst- 
nych dla nich posunięć giełd niemieckich, 
powtóre zaś z tego powodu, że się zmusiło a- 
ryjską klientelę tych banków do przeniesie- 
nia swych rachunków do banków pod dyrek- 
cją aryjską. Los tych banków — konkluduje 
organ Goebbelsa — będą zmuszone podzie- 
lić niebawem wszystkie inne prywatne żydo- 
wskie instytucje bankowe, które  „niekonie- 
cznie będą tak szczęśliwe jak bank Arnhol- 
da w Dreznie i bank Sterna w Diisseldorfie, 
których akcje zostały nabyte przez banki a- 
'ryjskie”. 

Berlin. (ŻAT) „Frankfurter Zeitung” do- 
nosi z Hamburgu, że naskutek norymbers- 
kiej ustawy „o ochronie czci i krwi niemiec- 
kiej” w samym Hamburgu straci pracę 1200 
aryjskiej żeńskiej służby domowej zmuszo- 
nej do opuszczenia żydowskich gospodarstw 
domowych. Urzędy pośrednictwa pracy 
Hamburgu są bezradne. Narazie zakłada się 
dla tych niewiast kursy zawodowe, niewiado 
mo jednak, gdzie się je będzie zatrudniało 
po ukończeniu tych kursów. 


Wiadomości z kraju 


——— 000 


Heca żydożercza 
w Poznaniu trwa 


Akcja żydoċercza endeków wzmaga się w Po- 
znaniu z każđ dniem. Nieznani sprawcy wrzu- 
cit. do cukierni Hirschlika bomdę cuchnącą 1 spo- 
wodowali tem zamieszanie wśród obecnych gości. 
przybyła natychmiast policja sporządziła protokół 
sprawców jednak me schwytano. 

W ślad za cukiernia „Esplanada“, która wywie- 
siła napis „Lokal chrześcijański”, ukazał się podo. 
bny płakacik w cukierni „Italia“. 

s «e 

Pisaliśmy już o uchwale Polsko - Chrześc. Zw. 
Restauratorów, Właścicieli Hoteli i Kawiarńn na 
wojew. poznańskie oraz Stow. Restauratorów na 
miasta i powiat Poznań, którzy postanowili zaopa: 
trywać się w towary w placówkach polskich, nie 
Patrudniać pracowników Żydów i t. d, W ślad za 
= ta uchwałą poszła rezolucja Towarzystwa Wła- 
ścicieli Nieruchomości, które na swem zebraniu 


uchwaliło nie odnajmować mieszkań i lokali han- 
dlowych, przemysłowych, rzemieślnczych itd. 2y- 
dom oraz zaapelować do swych lokalorów, aby 
tą samą zasadą kierowali się w przyimowaniu 
subklokatorów. 


Wybicie szyb w bóźnicy 


Nieznani sprawcy wybili kamieniami 9 szyb w 
cknach w bóżmicy na Krasnem w Łubdku. Gdy 
na odgłos tłuczonego szkła wybiegł dozorca, nie 
było już nikogo. O wypadku zamełdowano policji 
która wszczęła dochodzenie, 


Demonstracje antyniemieckie 
w Warszawie 


W ubiegłą sobotę oraz niedzielę, w północnej 


dzielnicy Warszawy odbyło się kilka demostracy| į 


ulicznych, zorganizowanych przez młodzież żydów 
ukg, manifestującą przeciwko sprowadzaniu towa- 
rów z Niemiec i występującą przeciw zatrudnia- 
niu artystów niemieckich w dancingach warszaw- 
skich. Na placu Bankowym zorganizowano pochóu 


Ł TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— OSTATNI WYSTĘP STANISŁAWY WY- 
SOCKIEJ. Znakomita artystka Stanisława Wysoc- 
ka wystąp poraz ostatni dziś w angielskiej sztu- 
c2 Stuartów „Szesnastolatka' 

— ADOLF DYMSZA W „MUZYCE NA ULICY“ 
Tylko dwa razy t, j. jutro i w piątek wystąpi w 
komedji muzycznej „Muzyka na ulicy“ świetny ko- 
mik teatrów warszawskich Adolf Dymsza. 

— FRANCE ELLEGAARD, znakomita pianist- 
ka duńska, solistka zagranicznych koncertów sym- 
fonicznych, której każdorazowe pojawienie się na 
estradzie budzi wszędzie wielką sensację i przyj- 
mowane jest z wielkim uznaniem prasy i publicz- 
ności, wystąpi w Krakowie w niedzielę 15 bni. 
w Starym Teatrze. Młoda pianistka porywa wybıt- 
nym tałentem, młodzieńczym temperamentem oraz 
błyskotliwą techniką i nadzwyczajną interpre'acją. 

— „NIEBIESKI PTAK* (Siniaja Ptica) w Kra- 
kowie. — Pamiętny jest jeszcze doskonały zespói 
rosyjski, który przed kilku laty był największą 
atrakcją artystyczną całej Europy. Obecnie „Od- 
lam Młodych* tego zespołu podjął znowu tournee 
i wystąpi w Sali Saskiej tylko trzy razy, a io 
13, 15 i 16. bm. 

— W PAŁACU SZTUKI wystawiają m. in. swo- 
je obrazy i rzeźby dwaj artyści żydowscy pp. L. 
Schónker i A. Hochmann. Na wystawie zwraca 
szczególną uwagę portret olejny dra Thona pydza 
L Schónkera i rzeżba dra Thona — dzieło rzeż- 
brarza Hochmanna, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Sen nocy letniej". 
APOLLO: „Zaproszenie do walca" 

Hervey). 

ATLANTIC: „Kapryśna Marjetta“ (Jeanette Mac 
Donald, Nelson Eddy) i „Kobieta szuka miłości” 
(Claudette Coibert). 

BAGATELA: „Wyspa skarbów" 
„Górą kobiety". 

PROMIEŃ: „Nie chcę wiedzieć kim jesieś* (Lla- 
La Haid, Gustaw Fróhlich, 

STELLA: „Wielkie wydarzenie (H. Hall, J. 
Wygatt), 

ŚWIT: „Manewry miłosne" (T. Mankiewiczówna 
Ł Halama, Zabczyński). 

SZTUKA: „Jaśnie Pan Szofer" (Bodo). 

UCIECHA: „Oczy czarne“ (Harry Baur). 

WANDA- „Wesoła rozwódka* (Astaire, Rogers). 
| 
a udziałem około 200 osób. Manifestani wzno- 
sili okrzyki przeciwko inicjatorom : organizato- 
rom meczów sportowych z udziałem zapaśników 
niemieckich. Chodziło o mecz bokserski reprezen- 
tocji Warszawy z Hamburgiem, Pozatem w kilku 
punktach miasta rozrzucono ulotki nawołujące do 
tejkotowania firm żydowskich sprowadzających 
towary z Niemiec. 

Policja zatrzymała kilka osób, 


Lustracja skarbowa wykryl 
zwłoki noworodka 


Do mieszkania niejakiej pani Ornadlowej w War 
„,szawie przybyli dwaj urzędnicy skarbowi, celem 
dckonania egzekucji. Ponieważ niektóre z przed- 
miotów wykazanych w akcie zajęcia ruchomości 
byly poukrywane, sekwestratorzy otworzyli szu- 


(Lilana 


oraz rewja: 


W | fude od komody ı tu znaleźli zwłoki 6-tygodnio- 


wego roworodka w stanie zupełnego rozkladu. 

Śledztwo ujawniło, że Ornadlowa zajmowała się 
potajemnie dokonywaniem niedozwolonych opera- 
cji. Dalsze śledztwo ustaliło, że pDstatnią jej pa- 
cjentką, a raczej klijentką była młoda dziewczyna 
niejaka Majewska. Ta przyznaja się úo winy a jed 
rocześnie wyszło na jaw, że pomocną w ukrywa- 
niu zwłok zabitego noworodka była służąca Orna- 
dlowej Szalcezomówna 

Wszystkie trzy zasadły na ławie oskarżonych 
w warszawskim Sądzie Okręgowym, 


Trzeci proces źonobójcy Langego 

Sprawa głośnego mordercy własnej żony Jana 
vel Franciszka Langego, skazanego przez obie 
iretancje sądowe na karę śmierci, znajdzie się 
wkrótce na wokandzie Sądu Apelacyjnego w Pc- 
zraniu. Termin nowej rozprawy apelacyjnej wy- 
znaczono na 30 bm. 

Na rozprawie będzie rozpatrzone obszasna orze- 
czenie prof, Borowieckiego 00 du stanu umysło- 
wego Langego. 

Od orzeczenia tego zależy wiele, czy Lange za- 
wiśnie na szubienicy, bowiem Sąd Najwyższy po- 
leci} jednocześnie rozpatrzyć sprawę mordercy 
dlsiego, gdyż istnieje przypuszczenie, że Lange 
jest niepoczytalny umysłowo. 


Wypadek samolotowy pod Olkuszem 

Onegdaj przedpoludniem spowodu mgły samolot 
*cjskowy z Krakowa, lecąc nisko nad ziemią za- 
i czępił o strzechę domu w Szycach pod Krakowem 
(pow. Olkuski) i spadł na ziemię. Pilot i obser- 
wator oprócz ogólnego wstrząsu 1 okaleczeń, po- 
, wsżniejszych obrażeń nie odnieśli. Samolot został 
| uszkodzony. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 11 grudnia 1935 r. 
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miany w ustawie 


Równocześnie z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczpospolilej zawierającem zmiany do ustawy 
% ochronie lokatorów i o stawkach komornego o- 
Błoszono w Dzienniku Ustaw RP. Nr. 82/1935, poz 
%5 — dekret o podatku od lokali, 

Na wstępie dekret zawiera zasadę ogólną, iż po 
dotkowi od lokali podlegają wszelkiego rodzaju 
lehałe na obszarze gmin miejskich. Do opłacania 
*ymienionego podatku obowiązane są osoby fi- 

Gzne i prawne, zajmujące lokale. Wyjątek od 
ŁasAdy ogólnej stanowią lokale wyraźnie w art. 2 
tekretu ienione. Są niemi lokale przeznaczo- 
16 stużbie Bożej (kościoły, świątynie i td.), zajmo 
Wune przez urzędy państwowe lub samorządowe, 
z Jete przez zakłady przemysłowe (uwzględnione 

' odnośnych przepisach przemysłowych), lokale 

owiach wymienionych w przepisach o ulgaca 
dlą nowozwnoszonych budowli, zajęte przez przed 
Steyncielstwa dyplomatyczne państw obcych oraz 
$yj zagranicznych pod warunkiem wzajemności 
lokale niezajęte, lokale mieszkalne jedno i dwuiz- 

Owe oraz trzyizbowe zajmowane przez beźrobot- 
Rych, jeżeli nie mają sublokatorów. 

„Przepisy jednolitego tekstu ustawy z dnia 2 
sierpnia 1926 r, o podatku od lokal z dnia 9 sierp 
ną 1934 r, (D. U. R. P, Nr. 76, poz. 718) postana- 
piety, że podatkowi od lokali nie podłegają miesz 
jama jedno, dwu i trzyizbowe, zajmowane przez 
„gTobotnych o ile nie mają sublokatorów, jak 1 
akale 1 i 2-izbowe zamieszkane przez inwalidów, 
dowy i sieroty tychże, pobierające rentę inwa- 

i osoby pobierające wsparcie na starość 1 
k2 Zatem: mieszkamia jedno i dwuizbowe tylk» 
Wydątkowo korzystały ze zwolnienia od podatku 
QL lokali. Nowy dekret zaś stanowi regułę, iż mie 
daala wymiemone wyżej zawsze są wolne od po 
tku, trzytzbowe zaś tylko wtedy, o ile są zajmo 
se przez bezrobotnych nie mających sublokato- 
ją odstawę wymiaru podatku na okres podatkowy 
i WYŚL art. 6, ust, 1 okres dwuletni) stanowi fak 

komorne z roku poprzedzającego okres po- 
pułku. Dla lokali niezajętych lub zajmowanych bez 
latnie w roku poprzedzającym okres podatkowy 
Podstawę wymiaru stanowi wartość czynszowa ro 
| Poprzedniego. Wartość tę oblicza się w wyso- 
ną," komornego, jakie uzyskanoby w razie wy- 

Ajęcią Jokafu, przy uwzględnieniu położenia bu- 
kN i jego przeznaczenia i wogóle wszelkich oko 
„ai mających wpływ na wysokość komor- 


„Przepis ten jest zdaje się wobec brzmienia art. 
SŁ 6 — niejasny, Skoro bowiem w myśl cyto- 
kręg E0 przepisu lokale niezajęte są zwolniore cał 
z od podatku, to dlaczegóż ant. 4, ust. 2 stano- 
m 9 podstawie wymiaru podatkowego dla lokali 
"zajętych? 

ki, Odstawę wymiaru zaś na okres 1936 - 1937 od 
=p dla których komorne podstawowe obniżo- 
tg a dnia 1 grudnia 1935 do dnia 30 listopada 
zo Gart, 1 ust, 1 art. 2 ust. 1 dekretu Prez. R. P. 
Kia 14 listopada br.) stanowi dwunasłotrotne 
moame za grudzień 1935 r. A zalem podstawa 
Miary — obniżona. 


o podatku od lokali 


Oczywistą pomyłkę zawiera art. 8 dekrttu posta 
rawiający, iż obowiązek podatkowy powstaje , od 
pcczątku następnego miesiąca po: a) zajęciu loka- 
lu, b) utracie przez lokal zwoinienia z art. 3* wy- 
gasa zaś „z końcem miesiąca, w którym: a) lokal 
epróżniono, b) lokal uzyskał zwolnienie z art. 8". 
Powołany arl. 3 bowiem określa osoby abwiązaane 
do opłacania podatku od lokal, zwolnienia zas 
wyłicza art. 2 drugi, a nie trzeci! Dekret bowiem 
jst wzorowany na uslawie z 2 sierpnia 1326 r. 
i może stąd pochodzi pomylka, albowiem ustawa 
powyższa wyliqza „zwolnienia“ rzeczywiście w 
art, 3 (trzecim). Możliwe również, że mamy do 
czynienia z zwykłym błędem drukarskim. W każ- 
dym razie należałoby to sprostować. 

Stopa podatkowa nie uległa zmianie i wynosi dla 
lokal 1, 2 1 3-izbowych 8 proc., dla czteroizbowych 
i większych — 12 proc. podstawy wymiaru. 

Rozdział przychodów z podatku od lokali regu- 
luje art. 9 postanawiający, że wpływy z tego podat 
ku przeznacza się na rzecz gmin miejskich (40 pro 
cent) Poństwowego Funduszu Rozbudowy Miast 
(34 proc,), funduszu Kwaterunku Wojskowego (23 
proc.) resztę zaś tj. 3 proc. otrzymuje Skarb Pań- 
Stwa za czynności związane z wymiarem i pobo- 
rem odnośnego podatku. 

Niezrozamisłym jest przepis art. 6, ust. 2, we- 
dle którego zmiany wysokości komornego lub 
wartości czynszowej, przekraczające 10 %rvc. wy- 
sckości ustalonej podstawy wymiaru, powstałe w 
pierwszym roku dwuleiniego okresu wymiarowe- 
go, powodują odpowiednią zmianą wymiaru na 
drugi rok tego samego okresu wymiarowego. 

„Zmiana wysokości komornego* bowiem ozua- 
czać może obniżenie tegoż, ktore jest całkowicie 
nieprawdopodobne, względnie podwyżkę komorne 
go. która zdaniem naszem — jak wymka z ducha 
nowych dekretów -— jest niedopuszczalna, Cóż 
zatem oznacza ten przepis? 

A gdyby przyjąć, że cytowany przepis ma rację 
bytu, to dlaczegóż ustawodawca przyjmuje grani- 
cę 10 proc. od której zmiana w wymiarze nastę- 
puje, a nie szedł po linji przepisów poprzedzają- 
cych art, 6, na mocy których wymiar podatkowy 
winien mieć za podstawę wymiaru faktyczne ko- 
marne? 

Dekret zmienia natomiast terminy płatności po- 
atku. Wedle dotychczasowej ustawy podatek od 
lokali płatny był kwartalnie, dekret zaś (który 
wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1936 r.) wpro 
wedza terminy półroczne. I tak za 1 półrocze po- 
dziek płatny jest do dnia 30 kwietnia, za 2 półro- 
cze do dnia 31 października. 

Na uwagę zasługuje przepis art. 12 dekretu, w 
myśl którego zaległości w podatku od lokałi, przy 
padające za czas od dnia 1 stycznia 1936 r. od 
jedno i dwuizbowych lokali mieszkałnych, zostają 
całkowicie umorzone. 

Dekret ten podobnie jak i dekret w sprawie ob- 
niżki komornego i a ochronie lokatorów, prosi 
się o — nowelę... 


* (m bg) 
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Kto będzie zwolniony 
0d podatku lokalowego? 


geze w okresie przedswiątecznym będzię o- 
kor Zone w „Dzienniku Ustaw“ rozporządzenie wy 
Ję cze do usławy o podatku lokalowym. 
i esli chodzi o lokale korzystające z obniżki ko- 
(Tiego, podatek lokalowy będzie obliczany oa 
komornego, obliczonego w ten sposób, że 
Przez 15 grudniowe (obniżone) pomnoży się 


rz, tomiast jeśli chodzi o lokale, które nie sko- 
SStały z obniżki komornego. podatek lokałowy 
ua być płacony od faktycznie należnego komor- 
50 24 r. 1935. 
kwe rządzenie wykonawcze unormuje pozatem 
Wia atie t. zw. lokali przemysłowych. Jak bowiem 
s Omo, lokale przemysłowe, nawet mieszczące 
beaan, części lokalu mieszkalnego, wolne są od 
mięg a lokalowego. O ile przemysłowiec lub rze- 
iboen * zajmując czteroizbowe mieszkanie, w dwu 
iig ma warsztat, a dwie zajmuje na mieszka- 
loka YWaine, będzie on zwolniony od podatku 
Wego Rozporządzenie wykonawcze wyjaśni 


i inne arlykuły ustawy, które mogłyby nasuwać 
pewne wątpliwości. 


Wstrzymanie egzekucji 
zaległego podatku od lokali 


Zgodnie z postanowieniami ant. 12 dekretu Pre- 
zydenta Rzplitej z dnia 14. 11. 1935 r. o podatku 
od lokali — zaległości w podatku od lokali, przy- 
pedającym za Okres do dn. 1, 1, 1936 r. od i- 1 2- 

izbowych lokali mieszkalnych, podlegają umo- 
czeniu. 

Ponieważ postanowienia powyższego przepisu 
— w myśl art. 14 omawianego dekretu —- wcho- 
dzą w życie dopiero z dniem 1. 1. 1936 r, Min. 
Skarbu okólnikiem z dnia 29. 11, 1985 r. L. D, V 
38483/1/35 poleciło, aby do tego czasu wszelkie kro- 
ki egzekucyjne w odniesieniu do podlegających 
umorzeniu w myśl powyższego należności podat- 
ku od lokali jak również w odniesieniu do kosztów 
egzekucyjnych, postałych naskutek ściągania © 
mawianych zaległości, zostaly bezzwłocznie wstuzy. 
mane. 


Zarazem — celem usunięcia mogących powstac 


wątpliwości — Min. Skarbu wyjasnito, ze przepis 
art 12 obejmuje również i należności z tytułu po- 
datku od lokali za IV kwartał 1935 r., art. 12 bo- 
wiem umarza nie zaległości, powstale do dn. 1. 1 
1636 r., lecz zaległości w podatku, przypadającym 
za Czas od dn. 1. 1. 1936 r. 


Upomnienia bezpłatnie, 
sekwestr z kosztami 


Ministerstwo skarbu opracowuje nowe rozporzą- 
dzenie o egzekucjach podatków zaległych. Rozpo- 
rządzenie to będzie przewidywało odmienny spo- 
sób wysłania upomnień płatnikom. 

Obecnie upomn:eula są wysyi»"e przez iefera- 
ty egzekucyjne. W ten sposób takie upomnienie 
jest właściwie pierwszą funkcją egzekucyjną, po- 
cięgającą za sobą specjalne opłaty. Nowe rozpo- 
rządzenie opiera się na poglądzie, że egzekucja 
rozpoczyna się od momentu sekwestru. Wszelkie 
próby dobrowolnego zainkasowania należności, a 
więc wysyłanie upomnień odbywa się w referacie 
wymiarowym i jest bezpłatne. O "le płatnik nie- 
pokryje dobrowolnie należności, wówczas sprawi 
przechodzi do egzekucji, która pociąga za soba na 
we koszty i obciążenie płatnika. 


Skasowanie podatku 


od placów niezabudowanych 


Place niezabudowane podlegają specjalnemu po- 
datkowi, Jak się dowiadujemy, opracowywana jest 
obecnie ustawa, która skasuje ten podatek. 


Centrala Handlowa Rzemiosła 


W Związku Izb Rzemieślniczych odbyło się ze- 
branie konstytuuące „Centrali Handlowej Rzemio- 
sla", nowe spółki zorganizownej przy udziale Biu- 
ra Handlowego Organizacyj Rzemieślniczych i przy 

arciu Związku Izb Rzemieślniczych oraz po- 
szczególnych Izb Rzemieślniczych. (Celem nowej 
spółki będzie organizowanie i prowadzenie w Piol- 
sce i zagranicą zarówno na rachunek osób i to- 
wanzystw, jak i na rachunek własny lub też na 
rachunek wspólny udziałowców spółki 
sprzedaży na rynku krajowym i wywozy na rynki 
zagraniczne polskich wyrobów rzemieślniczych, za 
opstrywanie zakładów rzemieślniczych we wszel- 
kic surowce, półfabrykaty, materjały i środki po- 
mocnicze, maszyny, urządzenia, itp. 

Na zebraniu konstytuującem byli obecni przed- 

stawiciele rzemiosła z całego kraju. Zebrani wy- 


i brali radę nadzorczą spółki w składze 14 osób, po- 


wcłując jednocześnie w charakterze dyrektora p. 
Piekarski 


Opłaty akcyzowe od herbaty 


Organizacje gospodarcze informują, iż Departa- 
ment Akcyz i Monopoli Min, Skarbu opracował 
projekt dekretu Prezydenta w sprawie opakowa- 
nią herbaty. Chodzi mianowicie o wprowadzenie 
banderoli opakowań, a tem samem kontroli nad 
hardlem tym artykułem. Rzecz jasna, iż banderoie 
mają być platne, czyli w ten sposób slworzy się 
podstawę do pobierania podatku od herbaty. Jak 
bowiem wiadomo herbata należy do kategorji ar- 
tykułów, które mają A objęle t. zw. podatkiem 
scałeni«wym. Opłaty akcyzowe (banderole) mialy- 
by wy: wnać obliczenie podatku. Projekt ten, jak 
nu. ilormują, jest obecnie omawiany i ostuieczna 
jego redakcja nie jest jeszcze skonkretyzowana. 


Krach francuskiej instytucji 
bankowej 


Donoszą z Brestu, że załamał się tam znany dola 
bznkowy Societe Bresloire de Banque et Credit, 
Po otwarciu kas znaleziono tam tylko bezwar- 
tosciowe akcje. Dyrektor banku, Gregoire, został 
aresztowany. Pasywa domu bankowego wynoszą 
3 miljn. franków. Poszkodowani są głównie drob- 
ni ciułacze. 


RSD 


Informator gospodarczy 


„I. Z, BIELSKO": Każdy pracodawca zosobna 
wirien Pana zgłosić do Ubezpieczalni Spolecznej. 
„ABONENT A - B.*: Naszem zdaniem lepiej jest 
tę sprawę załatwić ugodowo, ponieważ władza 
Skarbowa ma prawo cały ten lokal opodatkować 
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„NOWY DZIENNIK: 


Śre.la 11 grudnia 1935 r. 


łącznie tj. według stawki 12 proc. a w ty 1 wy- 
rodku musiałby Pan dopłacić różnicę. 

M. STUHLBACH: Odpowiedzienśmy już Panu, 
że należy się z tą sprawą zwrócić do Urzędu Dłu- 
$ów Państwa przy Ministerstwie Skarbu, Warcza 
wa, ul. Rymarska, 

„STALY CZYTELNIK Z UL. MIODOWEJ": 
Miodosytnie podlegają rozdz. XIV. taryfy, a zatem 
rie korzystają z ulg przy wykupme świadectw 
przemysłowych według cytowanego okólnika, po- 
nieważ okólnik ten przyznaje ulgi tylko przedsię- 
biorstwom, wymienionym w rozdziałach XVIII i 
XIX. taryfy. 

»J. K. Z BIECZA*: Odnośnie do lokali przemy- 
słowych i handlowych nowelizacją ustawy o po- 
datku od lokali nie wprowadziła żadnych zmian. 
Zwolnienia dotyczą tylko mieszkań jedno i dwu- 
izbowych oraz 3-ch 1zbowych, o ilẹ są zamieszkałe 
przez bezrobotnych i me posiadają sublokatorów. 

„STAŁY CZYTELNIK NOWEGO DZIENNIKA* 
O żadnej takiej ustawie nie wiemy. Natomiast 
wyszedł w dniu 6, grudnia 1934 okólnik Minister 
siwa Skarbu, który postanawia, że w r. 1935 mo- 
ga być prowadzone za patentem IV. kategorji te 
przedsiębiorstwa, których obrót w r. 1933 wyno- 
sił w stosunku całorocznym kwotę nie wyższą 
niż 4000 zł. Za obrót uważa się wszelki przychód, 
osiągnięty ze sprzedaży zarówno scalonych jak 1 
niescalonych towarów. 

„CZYTELNIK Z PROWINCJI": 1) Kategorja 
patentu nie zależy od wysokości obrotu lecz od 
tego, czy sprzedaje Pan jakieś towary specjalne, 
na które musi Pan mieć patent II. kategorji, oraz 
czy lokal hamdlowy Pana odpowiada warunkom 
prezwidzianym dla patentów II. kategor 

2) Zmiana firmy nic tu Panu nie pomo 

„WIERNY CZYTELNIK: 1) Na handel domo- 
krężny musi Pam uzyskać licencję (pozwolenie) 
Magistratu, względne starostwa (na prowincji). 
2» Ponadto winien Pan opłacać podatek dochodo- 
wy (jeżeli dochód całoroczny Pana wynosi 1500 
zł. rocznie, względnie więcej), Podatku obrotowe- 
go Pam nie płaci. 3) Winien Pan wykupić patent 
kategorji 5-b, który kosztuje 27 zł, 4) Podanie o 
licencję należy wnieść do starostwa. 

„ER - ES“ TARNÓW: Na zaklad sprzedaży na- 
wet wyrobów własnych, ale będący poza siedzibą 
zakładu przemysłowego nie wystarcza karta re- 
jewtracyjna, lecz musi być patent. 

„Z. S PRZEMYŚL”: Stanowisko Iustratora skar 
bowego jest — zdaniem naszem — uzasadnione. 
Według części II. pkt, 3 lit. k. hamdel wszelkiego 
rodzaju silmkami 1 maszynami, w tej liczbie ma- 
szynami do szycia. do pisania, do rachowania, oraz 
ich częściami składowemi', więc z tego, 
że hamdel nawet częściamm do samochodów podłe- 
ga II. kategorji handlowej. Fakt, że niektórzy 
kupcy tej samej branży w Warszawie i w Krako- 
wie wykupują patenty III, kategorji handlowe, 
wynika z tego, że kupcy ci posiadają odpowied- 
nie niskie obroty, umożliwiające im, zgodnie z 
okólnikami Ministerstwa Skarbu, które się co ro- 
ku ukazują, na wykupno patentu III. kałegorji 
bundlowej. Pan mógłby również wykupić taki pa- 
tent, gdyby obrót Pański w r. 1933 nie przekra- 
czał 45.000 zł. 


Í 


L SPORTU. 


Sar REZOLUCIJE KRAKOWSKIEJ 


W niedzielę odbyło się doroczne walne zebranie 
krakowskiej Wisły. — W związku z akiualnemi 
zagadnieniami świata piłkarskiego w Polsce wy- 
łoniła się ożywiona dyskusja, w wyniku której 
walne zebranie uchwaliło jednomyślnie następują- 
ce rezolucje: 

1) T, S, Wisła domaga się niezwłocznego znie- 
sienia zakazu należenia młodzieży szkolrej do klu- 
bów sportowych. 

2) W trosce o byt najpoważniejszych klubów 
sportowych walne zebranie zastrzega się katego- 
rycznie przeciw projektowi organizowania drużyn 
piłkarskich jako reprezentacyj okręgowych celem 
wyeliminowania z nich reprezemtacji państwowej. 

3) Uzmając, że koszta ekspedycji drużyny piłkar. 
skiej na Olimpjadę 1936 r. będą niewspółmiernie 
wysokie w stosunku do ewentualnych sukcesów 1 
prowagandy sportu polskiego na forum międzyna- 
rodowem, wyraża walne zebranie głębokie prze- 
konanie, że dotychczasowe zamierzenia zostaną zre 
widowane i cofnięte. 


RUCH WYGRYWA Z WARTĄ 8:0 

W Wielkich Hajdukach odbył się mecz towarzy- 
ski pomiędzy ligowcmi drużynam Ruchu i poznań 
skiej Warty. Zwyciężył Ruch stosunkowo łatwo 
3:0 (1:0). Obie drużyny wystapiły w pełnych skła- 
Jach i grały bardzo słabo, zwłaszcza beze dziej- 
rie zaprezentowała się Warta. Mecz był wskutek 
lego mecickawy i stał na bardzo niskim poziomie. 


Bomby i oklaski 


Kraków, 10 grudnia. 


INTERPELACJE posłów dra Sommer- 
steina i rabina Rubinsteina, w sprawie bez- 
pieczeństwa życia i mienia ludnosci żydows- 
kiej oraz sytuacji młodzieży żydowskiej na 
wyższych uczelniach, zimunizowały i podały 
do publicznej wiadomości szereg faktów i o- 
brazów, o których dotąd mówiło się tylko — 
szeptem. Stanęła nam w całej jaskrawości 
przed oczyma cała groza położenia. W su- 
chem zestawieniu faktów odsłoniły nam do- 
piero te interpelacje w całej pełni rozmiary 
tragedji listopadowej, jaką przeżywa żydow- 
ska młodzież akademicka i cała ludność ży- 
dowska w Polsce. 

Wymowa tych dwóch dokumentów jest is- 
totnie wstrząsająca. Jest to alarmujący 
dzwoi na trwogę 1 sygnał ostrzegawczy, nad 
którym odpowiedzialne czynniki państwowe 
nie tak łatwo będą mogły przejść do porząd- 
ku dziennego. Zaledwie jednak minęło kilka 
dni od wniesienia interpelacji, gdy rozległy 
się w kilku miejscach naraz detonacje na 
Górnym Śląsku. W Katowicach i na prowin- 
cji wybuchły równocześnie — jak to się eufe 
mistycznie nazywa — petardy. F'akt, że za- 
machowcy targnęłi się na świątynie znajdu- 
jącą się w samem centrum stolicy wojewódz- 
twa śląskiego, świadczy najwymowniej o 
bezprzykładnem rozzuchwaleniu tych ciem- 
nych sił, które sieją zamęt i niepokój w pań- 
stwie. Dopiero niedawno złożono do grobu 14 
letniego sierotę Rosenbluma w Sosnowcu, 
który zginął wsMfłpek zamachu bombowego 
na. bożnicę, gdy spieszył pomodlić się za du- 
szę matki, a oto już mamy nowy zamach na 
synagogę, na szczęście bez ofiar ludzkich. 
Gdy uprzytomnimy sobie, że także we Liwo- 
wie dopiero niedawno, również w centrum 
miasta, podłożono dwie bomby w synagodze 
przy ul. Szajnochy, dojdziemy do przekona- 
nia, że metody „pracy” zamachowców są i- 
dentyczne i że działa tu jedna i tasama dłoń 
niszczycielska. Wykrycie i przykładne ukara 
nie tej zbrodniczej ręki jest w tej chwili na- 
czelnym obowiązkiem czynników, którym po 
wierzona została troska o bezpieczeństwo, 
ład i praworządność w Państwie. Bezkarność 
musi być dla tych ciemnych żywiołów tylko 
zachętą do dalszych aktów teroru. Opinja pu 
bliczna, a w szczególności społeczeństwo ży- 
dowskie, musi się domagać od rządu, by pod- 
jął wszystkie stojące do dyspozycji środki 
dla ukrócenia tej swawoli, która zagraża ży- 
ciu i mieniu spokojnych obywateli, a nie co- 
fa się nawet przed świętokradczym zama- 
chem na domy Boże. 


NAJBARDZIEJ  ZASTANAWIAJĄCYM 
szczegółem piątkowego posiedzenia sejmowe 
go jest nie to, że p. marszałek Sejmu uznał 
za, stosowne przywołać do porządku posła ra- 
bina Rubinsteina za passus jego przemówie- 
nia, poświęcony Niemcom, ile fakt, że kiedy 
poseł żydowski został przywołany do porzą- 


FOLSCY HOKEIŚCI ZAPROSZENI NA 
TURNIEJ W CZECHOSŁOWACJI. 

Słowackie pisino sportowe z Bratislawy donosi, 
że w Tatrzańskiej Łomnicy odbędzie się między- 
narodowy turniej hokejowy o puhar Wysokich 
Tatr. 

Turniej orgamzowany jest przez klub HC Tatry 
który pozostaje w dobrych stosunkach z polskieini 
kiubami nadgranicznemi, Na turniej ten zaproszo- 
ne zostało krynickie TH., a ponadto startować Łę- 
da EKG Wiedeń, BBTE Budapeszt, ASB Buka- 
reszt, i HC Rapid Praga. W drużynie czeskiego 
Rapidu grają dwaj Kanadyjczycy. 

CHIŃCZYCY I AMERYKANIE GRAJĄ W KC 
SZYKÓWKĘ W WARSZAWIE, 

W dniach 17, 18 bm. na zaproszenie warszaw- 
skiego AZS. bawić będzie w stolicy drużyna stu- 
dentów amerykańskich, studjujacych w Berlinie. 


dku, rozległy się oklaski na ławach posłów % 
byłej dzielnicy pruskiej. Tej spontanicznej 
manifestacji inaczej zrozumieć niepodobne 
jak w ten sposób, że towarzysze p. posła 
Marchlewskiego z Grudziądza chcieli dać wy 
raz swym uczuciom solidarności dla p. Goeb 
belsa i Trzeciej Rzeszy, o której kilka słów 
prawdy powiedział p. poseł Rubinstein. 

I tu ani w ząb zrozumieć nie możemy, 13 
czem to uczucie solidarności u panów posłów 
z byłej dżielnicy pruskiej jest oparte. Czyń 
to ma być ta wyższa „racja stanu”, © której 
w swojem żydożerczem przemówieniu wspo” 
mniał p. poseł Marchlewski? Przecież pano* 
wie ci wychowywali się mie w ideałach Trze- 
ciej Rzeszy, ale w atmosferze ciężkich zmó4* 
gań żywiołu polskiego w Poznańskiem z eks- 
terminacyjną polityką pruskiego zaborcy, ~ 
prekursora narodowego socjalizmu w Niem- 
czech. Czyż ci zacni panowie, którzy oklaski- 
wali decyzję pana marszałka Sejmu (rozu 
miemy jej motywy 1 nie mąmy jej bynajm* 
niej zamiaru kwestjonować) nie słyszeli nie 
o Wrześni, o wozie Drzymały, czy nie czytali 
za młodu „Pamiętnika poznańskiego nauczy” 
ciela” Sienkiewicza, czy „Płacówki” Prusa, 

— tych utworów, których lektura na ławie 
gimnazjalnej nam — młodzieży żydowskiej 


wyciskała łzy z oczu? Skądże więc ten nagły 


i gorący przypływ sympatji do Niemiec U 
panów posłów z dawnego zaboru pruskiego? 

Ale powie ktoś: to są sentymentalne wspo“ 
mnienia przeszłości, które dziś już nie obo* 
wiązują. Zgoda. Ale w takim razie zalecamy 
gorąco panom posłom wielkopolskiej grupy 
regjonalnej lekturę sprawozdania z niedziel- 
nego zjazdu Polskiego Związku Zachodniego 
w Warszawie, na którym obecna sytuacje 
mniejszości polskiej w Niemczech wyczerpu* 
jaco była omawiana. Koledzy p. Marchlewś* 
kiego mogą się łatwo przekonać, że ani nie 
ustał „Drang nach Osten”, ani sytuacja 
mniejszości polskiej w Niemczech nie przed: 
stawia się w zbyt różowych kolorach. Ra" 
czej w kolorze... brunatnym. 


RMK m M a M A A mA WRO M R 


Nie, stanowczo do oklasków w momencie ` 


przywołania do porządku posła Rubinsteina 
powodu nie było. I pan marszałek Sejmu, któ 
remu przysługują szerokie pełnomocnictwa 
w zakresie ostatecznego redagowania steno” 
gramu sejmowego, dobrzeby uczynił, gdyby 
zarządził skreślenie tych „oklasków” ze ste" 
nogramu piątkowego posiedzenia sejmowego 
Albowiem co jak co, ale zaszczytu oklaski 
te parlamentowi naszemu napewno nie przy“ 
sporzą. D. L. 
e E ad 
Warszawa, 9. 12. (Sin). Spowodu J:tygodnio* 
wej przerwy w wykiadach i egzaminach na wyż" 
szych uczelniach w związku z ostatniemi zaj: 
Ściami antyżydowskiemi daje się obecnie po 
wznowieniu zajęć na Uniwersytecie Józefa Pil- 
sudskiego zaobserwować wzmożenie prac. Egza" 
miny prowadzone będą do końca grudnia nawet 
podczas feryj świąt Bożego Narodzenia, które 
trwają — jak wiadomo od 22 grudnia do 7 stycz" 
nia. Dodatkowe terminy egzaminów zostaną z4“ 
Mazi wobec studentów medycyny nostryfi: 
Ani kd E | -ABISLU 4. UNII dyplomy. 


w ad 


kówce. W skład drużyny amerykańskiej wchodz? 
dwaj Chińczycy. 
NOWA PORAŻKA CRAMMA. 

W Essen odbyły się towarzyskie zawody tenk 
sowe, na których najlepszy tenisista niemiecki 
von Cramm pokonany został przez Henkla W 
trzech setach 3:6 7:5 2:6. 


MISTRZOSTWA ŚWIATA W PING - PONGU. , 

Mistrzostwa świata w tenisie siołowym na ro" 
1035/36 odbędą się w Pradze, organizowane przeć 
źwiązek Czechosłowacki, 


Lwów — RZESZÓW mecz międzymiastoWw) 
bokserski w Rzeszowie zakończył się wygreu4 
Lwowa 10:6 Trzy wałki wygrał Lwów walkovć 
rem spowodu nadwagi względnie braku przeciw” 
ników, 

MECZ BOKSERSKI LWÓW. — SLASK we LWÎ 


Studenci rozegrają mecze w koszykówce i siat- l wie wygrali Lwowianie 10:6 pkt. 


ne wś ra MA 


Czy jesteś już członkiem L. 0. P. P.! 
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ŚRGUDA 15 Kislew 5696 


- HALLO, DZIECI! Jutro „Dzienniczek“. 
ane) 


Na kKacnowiec i Kikulę — 


narciarski pociąg popularny 

Liga Popierania Turystyki Delegatura w 
Krakowie przy współpracy Dyr. Okr. Kolei Pań- 
stwowych organizuje w niedzielę 15 bm. pierw- 
szą wycieczkę pociągiem weekendowym z Krako- 
Wa do Zwardonia pod haslem na Rachowiec i 
Kikulę. 

Odjazd z Krakowa o godz. 5.50. Przyjazd do 
Zwardonia o godz. 9.51. Odjazd ze Zwardonia o 
godz, 18.05. Przyjazd do Krakowa o godz. 22.03. 
Cena przejazdu tam i spowrotem: 7.30 zł. Wagony 
pullmanowskie — stoliki do gry bridge'a, wszyst- 
kie miejsca numerowane. llość osób ściśle ogra- 
niczona. 

W Zwardoniu wycieczki narciarskie na Racho- 
wiec i Kikulę pod fachowem kierownictwem 
przewodników Towarzystwa Krzewienia Nar- 
ciarstwa. Zbiórka przed stacją w Zwardomu. 

E a 

AKADEMICKA KOLONJA ZIMOWA W 
KRYNICY-ZDROJU od grudnia w komforto- 
Wo urządzonym pensjonacie „IWONKA* w 
bezpośredniej bliskości Nowych Łazienek i Sta- 
djonu Sportowego daje możliwości TANIEGO 
leczenia i sportowego wyżycia. Wikt pierw- 
szorzędny: Informacje zgłoszenia Towarzystwo 
Rygoryzantów, Lwów, Teresy 26a od godz. 9 
do 14 tel. 230-31. 6511kr 

== 

ZAMIAST KWIATÓW na grób blp. Oleńki Zim- 
merspitzównej złożyli na Zakład Sierót Żyd. Die- 
Ua 64 po zł. 10— Dr. Z. Lustgartenowie, J. Lan- 
&crowie, H. Bilfeldowie, M. Bafeldowie — E. Li- 
Sowa i M. Weilzowie oraz zł, 5— Zenon Kom, 


Zachód słońca 
15 g 22 m 
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Zniesienie poborów miejskich opłat 
wjazdowych i likwidacja rogatek 


Nareszc.e zniesien.e opłat mostowych 


Wykonując postanowienia dekretu Prezyden- 
ta Rzp. z dmia 3 grudnia br. o obniżeniu obcią- 
żenia daninami komunalnemi i o innych zmia- 
nach w finansach komunalnych, prezydent mia- 
sta wydał zarządzenie, aby rogatki miejskie 
zaniechały z dniem 12 bm. od godz. 24-tej po- 
boru opłat mytniczych, mostowych i postojo- 
wych. 

Przez utratę wspomnianych opłat, przezna- 
czonych na naprawę i czyszczenie dróg miej- 
skich (opłaty mytnicze i postojowe) oraz na 
częściowe pokrycie udziału Gminy w kosztach 


wykończenia mostu im. Marszałka Piłeudskie- 
go, traci Gmina w swym budżecie przeszło 
750.000 zł. rocznie. Ten ubytek dochodów sta- 
nowi dotkliwą ofiarę, jaką Gmina składa w o- 
becnej ciężkiej swej sytuacji finansowej głów- 
nie na rzecz ludności rolniczej. 

Z dniem 13 bm. na punktach kontrolnych 
funkcjonarjusze miejscy spełniać będą aż do 
odwołania jedynie czynności ewidencyjne i kon- 
trolne w zakresie sanitarno-weterynaryjnym 
zwierząt rzeżnych, mięsa, tłuszczów i wyrobów 
wędliniarskich. 


Ustalenie. cen węgla na terenie Krakowa 


Na konferencji odbytej wczoraj między przed 
stawicielami wladz administracyjnych i samo- 
rządowych, a reprezentantami handlu węglem 
ustalono następujące maksymalne ceny 
na węgiel, obowiązujące z dniem dzisiejszym na 
terenie m, Krakowa: 

I. Ceny detaliczne: za 100 kg. węgla jaworz- 
nickiego a) grubego 3.10 zł., b) kostki I i II 
3.25 zł. Ceny powyższe rozumieją się loco skład 
detalisty przy zapiacie gotówkowej. 

Za zniesienie do domu policzać można do 
20 gr. od każdych 50 kg. 

II, Ceny u składników, przy odbiorze od 1000 
kg., za 100 kg. węgla jaworznickiego loco skład 
a) gruby 2.80 zł, b) kostka I i ll 2.95 zł. Za 
odwóz do odbiorcy dolicza się od 100 kg. do 
0.20 zł., za zniesienie do piwnicy Jdbiorcy do- 
licza się ed 100 kg. 0.20 zł. 

Ceny węgla gatunków innych obliczać nale- 
ży w ten sposób, że biorąc za podetawę wyżej 
podane ceny węgla jaworznickiego, doliczać na- 
leży następujące dodatki od każdych 100 kg. 
węgla pochodzących 

1) z kopalni „Sobieski' (bory), P. Kop. 
„Brzeszcze“, „Janina“ (Libiąż) dodatek 0.10 zł., 
2) z kopalni „Piast“ (Pszczyna) dodatek 0.20 zł., 
3) z kopalni „Książę Marja“ i „Boer“ (Pszczy- 
na) dodatek 0.35 zł., 4) z kopalni Zagłębia Dą- 
browieckiego („Juljusz*, Modrzejów*, „Niw- 


ka“, „Kazimierz“, „Grodzice'*) dodatek 0.60 zl., 
5) z kopalni należących do klasy l-szej (prima) 
koncernów: „Skarboferme*', „Robur“, „,Pro- 
gress“, „Fulmen“ i „Gische* dodatek 0.80 zł. 

Ceny węgla z kopalni sierszańskich „Artur“, 
„Zbyszek“, ustala się w ten sposób, że od wyżej 
podanych cen za węgiel jaworznicki odliczać 
należy za każde 100 kg. po 0.20 zł. 


Ceny cukru w Krakowie 


Onegdaj odbyła się w Izbie przemysłowo-han- 
dlowej w Krakowie konferencja przy udziale 
przedstawicieli władz administracyjnych, Za- 
rządu miejskiego m. Krakowa, Izby przemysło- 
wo-handlowej, reprezentantów Kongregacji Ku- 
pieckiej oraz Krak. Stowarzyszenia kupców w 
sprawie ustalenia ceny cnkru w związku z roz- 
porządzeniem Ministra Skarbu z dnia 4 grudnia 
br. oraz zarządzeniem Min. Spraw Wewn. z tej- 
że daty. 

Na konferencji ustalono następujące ceny cu- 
kru w detalicznej sprzedaży: za 1 kg. kryształu 
afinowanego i rafinowanego 1 zl., za 1 kg. kost- 
ki prasowanej 1.30 zł., za | kg. kostki krystalicz- 
nej 1.32 zł.. za | kg. cukru w głowach rąbanych 
1.28 zł., za 1 kg. cukru w giowach całych 1.20 zł., 
za 1 kg. mączki cukrowej 1.20 zł. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. 


Kraków, 10. 12. Zebranie giełdowe miało 
przebieg dość ożywiony kursy pożyczek premjo 
wych kształtowały się naogół zwyżkowo. Zain- 
leresowanie większe obroty były dość znaczne. 
Przedmiotem tranzakcyj były z papierów pro- 
centowych 5 proc. poż. Konwersyjna zł. 64.10 
5 proc. poż. Konwersyjna Kolejowa zł. 56—, 
4 proc. poż. dolarowa zł. 52.25 3 proc. poż, bu- 
dowlana zł. 40. 

Na pogiełdziu skromne obroty: 6 proc. poż. 
Pol. Am. dol. 79-75, 


WALUTY W KRAKOWIE 

W obrotach prywatnych i międzybankowych 
płacono za dolara gotówkowego  5:28—5.32, 
Bank Polski płacił za dolary 5-28—5.29 dolar 
dłoty 8.99—9.03 funt ang. 26.08—26.25 koro- 
ba czeska 20—20.60. 

Dewizy: Nowy ork 5.29—5-32 Londyn 26.15 
—26.25 Szwajcarja 171.75—172.50 Berlin 213 
—214 Paryż 34.98—35.05 Praga 21.95—22-05. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj: 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 10. 12. Pszenica dwor. czerw. stand. 
18.25—18.50 dwor. biała stand. 18—18.25 targ. 
stand. 17-75—18 Żyto dwor. stand. 13.75—14 
targ. stand. 13.50—13.75 Owies dworski stand. 
15—15.25 targ. stand. 14—14.25 Jęczmień 
dwor. stand. 14—15.50 targ. stand. 13.50—13.- 
15. Mąka pszenna gat. IA st. wym. 0-20 proc. 
33-75—34.75 IB 0-45 proe. 30-75—31.75 razo- 
wa 0-90 proc. 22—23. Mąka żytnia okr. krak. 
Bat. [ st. wym. 0.55 proc. 22—22.50 razowa 
0-90 proc. 18—18.50 Mąka żytnia okr. paznań: 


1 kupon I. Konkursu Zimowego ukaże się w numerze jutrzejszym 


gat. I st. wym- 0-55 proc. 22.25—22.50 Otręby | ZAKOPANE. Zawia 


żytnie stand. 88.75—9 pezenne stand. średnie 
8.75—9. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 10. 12. Akcje: Bank Polski 95.75 
'Tendencja utrzymana. 

Papiery procentowe: budowlana 40 konwer- 
syjna 63.75—63.50—63.75 konwers. kolejowa 
56.50 dolarowa 79.25 dolarówka 52.80—52.75 
stabilizacyjna 63-13—63 pięciosetki 61—63.88. 
Tendencja niejednolita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Bełgja 89.50 Holandja 359.40 Ko- 
penhaga 116.25 Londyn 26.18 N. ork tel. 5.31- 
1/8 Oslo 131.40 Paryż 35-01 Praga 21.97 Szwaj 
carja 172.05 Berlin 213.45. Tendencja nieje- 
dnolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 


Warszawa, 10- 12. W dniu dzisiejszym doia- 
rem obracano po kursie 5.3124 przy tendencji 
mocnej. W godzinach wieczorowych wymienia- 
no orjentacyjnie knrs dolara w płaceniu 5.30/4 
oraz 5.33 w towarze przy tendencji utrzyma- 


nej. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań, 10. 12. Ceny orjentacyjne jęczmień 
brow. 14.25—]15.25 owies. 14—]14.75. Reszta 
notowań bez zmiany. Ogólne usposobienie spo- 
kojne. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 10. 12. Dewizy Paryż 20.36 Lon- 
dyn 15.21% Nowy Jork 3.08% Bruksela 51.95 
Amsterdam 209 Berlin 124.05 Sztokholm ?28.- 


ZAKOPANE. Pełno- 
komfortowy  Penejo- 
nat „WOŁODYJÓW- 


KA” ul. Sienkiewicza 


damiam nprzejmie, że 
po przeprowadzeniu 
gruntownego remontu 


prowadzę nadal pen- 
sjonat „NAŁĘCZ* — 
(droga do Białego, — 
telef. 601). Willa mu- 
rowana — komforto 
wo urządzona — bli- 
sko skoczni — wśród 
terenów narciarskich. 
Pokoje słoneczne z 
bieżącą ciepłą i zim- 
ną woda — tarasy — 
Balkony — Radjo — 
Fortepjan Salon 
bridgeʻowy — Central 
ne ogrzewanie — Ga 
raż — Kuchnia wy- 
kwintna, na żądanie 
djetetyczna. Ceny ni: 
kie. Proszę uprzejmie 
o wcześniejsze Zama- 
wianie pokoi, Jadwiga 
Kurland - Denisenko 
wa. 6541kr 


tel. 779 nowy zarzą: 
Flory SINGEROWEJ 
Wszystkie pokoje 
BIEŻĄCĄ zimną, gv- 
rącą WODĄ i CEN- 
TRALNEM  OGRZE- 
WANIEM.  Pierwszv- 
rzędne położenie opo 
dal toru zimowych 
WYŚCIGÓW kon- 
nych i ŚLIZGAWKI. 
Blizkość terenów nar- 
ciarskich.  Doborowe 
towarzystwo. Wykwin. 
tna knchnia. Do 20 
grudnia ZŁ. 6. dzien: 
nie. Uprasza się o 
wcześniejsze rezerwo: 
wanie pokoi. VTrospck 
ly na życzenie. 


6471kr 


|wwvwvwvvy 


m A 


17% Białogród 7.02 Ateny 2.90 Konstantyno- 
pol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 6.70% Japo. 
nja 88.75. Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 

Nowy Jerk, 9. 12. Dillonowska 92 Stabiliza- 
cyjna 104.50 Dolarowa 78.25 Warszawska 69.- 
45 Oslo 76.45 Kopenhaga 67.95 Warszawa 58.- | 75 Śląska 71. 
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Dalsze szczegóły projektu ! 
ustawy amnestylnej 


„NOWY DZIENNIK“ środa 11 grudnia 1035 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 10. 12. (Sin). Do laski marszałkow- 
skiej wpłynał projekt ustawy amnestyjnej, Art 1 
ustawy amnestyjncj ustala, że dla upamiętnienia 
wprowadzenia w życie ustawy konstytucyjnej u- 
dziela się powyższej amnestji. Art. 2 wymienia 
nestępujące kategorje przestępstw, które objęte 
są projektowaną amnestją: przestępstwa skarbo- 
we dokonane przed 11 listopada 1930, a to — poza 
opublikowanemi w prasie — przestępstwa porząd- 
kowe, przestępstwa polegające na uszczupleniu 
dochodu skarbowego jeśli podstawa wymiaru kary 
nie przekracza 100 zł., przestępstwa polegające na 
naruszeniu zakazu przywozu, wywozu lub prze- 
wozu towarów, jeśli wartość towaru nie przekra- 
cza 200 zł, przestępstwa, za które grozi wyłącz- 
nie kara pieniężna do tysiąca zł. oraz przestę- 
pstwa z ustawy karno - skarbowej, o ile dotyczą 
urządzenia nielegalnych loteryj, które prowadzone 
byly na cele społeczne. Ponadto amnestji podlega- 
ja wszystkie wykroczenia dokonane przed 11 li- 
stepada 1935 r. Art. 3 zawiera zasady ustawy 
amnestyjnej, ogłoszone już w prasie, a odnoszące 
się do przestępstw natury kryminalnej. Art. 4 pro- 
jektu do przestępstw popełnionych z pobudek po- 
litycznych, przyczem kary nie wyżej 2 lat więzie- 
nia zostają całkowicie darowane, Art. 5 postana- 
wia, że sprawy o przestępstwa z artykułów 43 do 
84 kod. kar. wojskowego, dokonane przed 30 marca 
1623 r. darowuje się, jeżeli sprawca w ciągu ro- 
ku od wejścia w życie ustawy amnestyjnej znaj- 
dzie się w rozporządzeniu władzy, celem uregulo- 
wania swego stosunku do służby wojskowej. 

Art. 6 wylicza kategorje przestępstw, których 
arunestja nie obejmuje. Poza już  ogłoszonemi, 
amnestja nie obejmuje” m. in. przestępstw, okre- 
ślonych w dekrecie Prezydenta R. P. o regesiro 
wym zastawie rolniczym z art. 47 i 48 prawa o- 
troni i występków, określonych w dekrecie Pre- 
zydenta R. P. o niektórych przestępstwach prze- 
ciwko bezpieczeństwu państwa (n. p. szpiegostwo), 
dalej przestępstw zawartych w art, 103 1 104 usla- 
wy o powszechnym obowiązku wojskowym (de- 
zercja), chyba, że sprawca w ciągu roku od wej- 
ścia w życie ustawy amnestyjnej znajdzie się w 
rozporządzeniu władzy, celem uregulowania swe- 
go stosunku do służby wojskowej. Ainnestja nie 


ohcjmuje przestępstw z art. 105 i 106, wytmien:o- 
nej ustawy (oszukańcze zabiegi, zmierzające do 
zwolnienia od służby wojsk., uszkogzenie ciała 
celem uzyskania niezdolności do słlżby wojsk, 
iid.). Nic podlegają również amnestji naruszenia 
karane przez władzę przełożoną dyscyplinarną. 
Wreszcie amnestja nie stosuje się do osób, które 
ścigane były listami gończemi spowodu uchyle- 
nia się od wykonania prawomocnego wyroku. 

W uzasadnieniu do projektu ustawy amnestyj- 
nej przytoczone jest, że ustała się datę 11 listopa- 
da 1935 r., t, j dzień święta inepodległości, jako 
dutę rozstrzygającą, czy dane przestępstwo pod- 
lega amnestji. O ile chodzi o t. zw. przestępstwa 
polityczne, to projekt idzie o wiele dalej, wzmo- 
cione bowiem nowemi podstawami ustrojowem! 
puństwo polskie pragnie dać tej kategorji skaza- 
nych możność okazania Ka. Zostaje podkre- 
ślore, że w zakresie przestępstw skarbowych pro- 
jektowana ustawa ma być najszerszą z dotychczas 
wydanych amnestyj. Na podstawie prowizorycz- 
nych obliczeń można przypuszczać, iż obejinie ona 
ccnajmniej połowę wszelkich przestępstw skarbo- 
wych. O ile idzie o przestępstwa z pobudek poli- 
tycznych, to przy określaniu tych przestępstw pro- 
jekt kładzie nacisk nie na te przestępswa, lecz na 
motyw przestępnego działania i na pobudkę. Bar- 
dzo rozległe obejmuje amnestja przestępstwa leśne 
jek kradzieże i inne nadużycia leśne. 

Spod działania amnestji wyłączeni są ci, klórzy 
ni» poddali się prawomocnym wyrokom, lecz zbie- 
gl: przed wykonaniem kary. Elementarne poczu- 
cie sprawiedliwości nakazuje, jak głosi uzasadnie- 
rie, inaczej ustosunkować się do tych przestępców 
niż do przestępców, którzy lojalnie poddali cię 
prawu i winę swoją bądź już częściowo odcier- 
pieli, bądź okazali gotowość jej poniesienia. Ci, 


którzy podporządkowali się wyrokowi, nie mogą |- 


być w gorszem położeniu od tych, którzy uciekli 
przed karą i ucieczka nie może stanowić premji 
dła tycb, którzy popelniwszy przestępstwo, nie 
wykazali tyle poszanowania dla prawa, aby po- 
nieść konsekwencje swego czynu, Kto wyrokowi 
sądu ojczystego nie daje posłuchu, sam siebie wy- 
łącza niejako spod dobrodziejstwa laski. 


Zakaz importu mięsa koszernego 
w Niemczech 


Berlin. 10. 12. (ŻAĄT) Z dniem dzisiejszym 
władze rządowe zakazały importu koszerne- 
go mięsa do Niemiec. Zakaz ten motywowa- 
ny jest koniecznością poczynienia możliwie 
najdalej idących redukcyj importu towarów 
zagranicznych. Ponieważ żydowski ubój ry- 
tualny jest w Niemczech zakazany niemal 
od samego początku objęcia władzy przez na 
rodowych socjalistów, Żydzi ortodoksyjni 
pozbawieni są mięsa koszernego, które od- 
tąd otrzymywać mogą tylko drogą przesy- 


łek podarunkowych podobnie, jak żydzi w 
Rosji otrzymują mace na Wielkanoc. 
Dotychczas import mięsa koszernego do 


Niemiec pozostawał pod nadzorem władz rzą 
dowych i mięso było rozdzielane między po- 


szczególne gminy żydowskie przez instytu- 
cje religijne. Import ten był dopuszczony tyl 
ko z tych krajów, z któremi Niemcy miały 
czynny bilans handlowy. Kosztem zakazane- 
go importu mięsa koszernego ma być powię- 
kszony import masła, jaj i drobiu, gdyż brak 
tych artykułów dawał się w Niemczech do- 
tkliwie we znaki. Mięso koszerne było spro- 
wadzane głównie z Węgier i z Danji. 

Zakaz importu koszernego mięsa jest nie 
tylko sprzeczny z ciągłemi zapewnieniami 
władz niemieckich, że religja żydowska nie 
będzie natrafiała na żadne przeszkody. ale 


ponadto pozbawia pracy i zarobku kilkuset 
żydowskich restauratorów, masarzy i robot- 
ników przemysłu mięsnego. 


KRONIKA ŁÓDZKA 

Łódź, 10. 12. (G). W sali Fiłharmouji odbył 
się wczoraj wiec urzędników samorządowych, 
zwołany staraniem wszystkich związków zawo- 
dowych. W wyniku obrad powzięto rezolucję, 
mocą której postanowiono proklamować na śro- 
dę l-godzinny strajk protestacyjny pracowni- 
ków miejskich celem zaprotestowania przeciw 
zawartym w projekcie nowej pragmatyki służ- 
bowej zmianom uposażeń pracowników samo- 
rządowych. 

Łódź, 10. 12. (G). Z inicjatywy bawiącego w 
Łodzi dra Kruka z Warszawy zostanie w Łodzi 
powołama do życia organizacja terytorjalistów- 
socjalistów pod nazwą „Oświata“, która, nie 
mogąc uzyskać legalizacji jako organizacja poli- 
tyczna, pracować bedzie w charakterze organi- 
zaefi kulturalnej 


W Łodzi toczą się również próby około zak- 
tywizowania „Freilandu”, organizacji terytorja- 
listycznej mieszczańskiej. Podobno mają do tej 
organizacji przystąpić również ..Volkiści*, co do 
których decyzja zapadnie u ich władz partyj. 
nych w Warszawie. 

Łódź, 10. 12. (G) W lesie Molenda pod Zgo- 
wem znaleziono zwłoki około 25-letnego męż- 
czyzny o wyglądzie semickim, wytwornie ubra- 
nego. Przy zwłokach nie znaleziono żadnych 
dokumentów, toteż nie zdołano narazie ustalić 
ich identyczności. Lckarz, który obejrzał zwło- 
ki, nie mógł stwiedzić przyczyny zgonu dena: 
ta. 
Łódź, 10. 12. (G) 25-letni Rachmil Rzetelny. 
który wszedł w związki małżeńskie z czterema 
kobietami, został za poligamję skazany przez 
Sad Okregowy w Łodzi na półtora roku więzie- 
nia. 


U ęce sprawców zamachów 


bombowych na Sląsku 


Katowice. 10. 12. (K) Urzędowo komuni- 
kują: W toku energicznych dochodzeń, pro- 
wadzonych w związku z podłożeniem mater- 
jałów wybuchowych pod drzwi synagogi w 
Katowicach i obok objektów prywatnych na 
terenie powiatu świętochłowickiego, zatrzy- 
many został cały szereg osób, wśród których 
znajdują się bezpośredni jak i pośredni spra- 
wcy zamachów. Dalsze dochodzenia są w 
pełnym toku. 


Z komisji budżetowej Sejmu 


Warszawa. 10. 12. PAT. Dzisiaj przedpołu- 
dniem odbyło się posiedzenie sejmowej komi 
sji budżetowej. Na posiedzenie to przybył mi 
nister skarbu p. Kwiatkowski i wicemin. Gro 
dyński. Przedmiotem obrad były trzy proje- 
kty ustaw kredytowych dodatkowych na r. 
1934/35 i 1935/36. W toku dyskusji, jaka wy- 
wiązała się nad temi projektami, wyjaśnień 
udzielił wicemin. Grodyński. W wyniku ob- 
rad pierwszy z tych projektów, t. j. kredyty 
dodatkowe na r. 1934/35, które w globalnej 
sumie wynoszą  15,056.092, przyjęto bez 
zmian. Do dwóch pozostałych projektów ko- 
misja nie wprowadziła żadnych zmian mery- 
torycznych. Jedynie w obu projektach zmie- 
niono tylko art. 2. Zmiana ta jest czysto for- 
malna i polega na tem, że oba projekty us- 
taw o kredytach dodatkowych na r. 1935/36 
połączono w jeden projekt, nie zmieniając su 
my globalnej tych kredytów. Suma ta wyno- 
si w połączonym projekcie kwotę 11.979.000. 


Dalsza walka z kartelami 


Warszawa. 10. 12. (Sin.) W najbliższym 
okresie od 1 stycznia 1936 zajmie się Minis- 
terstwo Przemysłu i Handlu zbadaniem dzia 
łalności 27 karteli. W ciągu bieżącego tygo- 
dnia zajmuje się Ministerstwo działalnością 
karteli wyrobów  żelazno - budowlanych i 
pochodnych. Dziś jeszcze zapadnie decyzja 
w sprawie rozwiązania jednego z wiekszych 
karteli. 

AJ" 


Zwycięstwo wyborcze lewicy 
w Paryżu 


Paryż, 10. 12. PAT. W częściowych wyborach 
do rady m. Paryża lewica odniosła sukces. B. 
minister Queille, należący do partji radykaluej, 
został wybrany w okręgu Coraese 503 głosami 
na 705 głosujących. Z drugiej strony komuniści 
zdobyli mandat do rady m. Paryża w 11 obwo- 
dzie, który dotychczas znajdował się w rękach 
stronnictw umiarkowanych. 


Zamiast poety wolnościowego 
— bojowiec hitlerowski 


Berlin, 10. 12. PAT. Senat m. Hamburga za- 
rządził przemianowanie ulicy poety Boernego 
(autor słynnych pieśni wolnościowych w latach 
30 ubiegłego stulecia), na ulicę Józefa Klanta, 
zmarłego kierownika okręgowego partji narodo: 
wo-socjalistycznej w Hamburgu. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 


Londyn, 10. 12. Notowania w È. za tonnu 
Cynk 157/16 termin. 15% Cyna 219%—220 
termin 2094—3%4 Banka 221 Straits 224 Ołów 
17% temin 1774 Miedź 3515-—0/16 termin. 35. 
18—15/16 Elektrolit 39% —40%4. 


POŻYCZKA STABIŁIZACYJNA. 


Londyn Ł. 88.50 Paryż Fr. fr. 17.00 Zurych 
Doł. 62.75 przy tendencji utrzymanej. 


ZAKOPANE „PALACE“ 


Reprezentacyjny. nowoczesny 
HOTEL — PENSJONAT 
Wszystkie pokoje słoneczne. pokoje z balkonami. 
Apartamenty z łazienkami. Bieżąca zimna i gorąca 
woda w pokojach. Centralne ogrzewanie. Bezkon- 


kurencyjnie wykwintna kuchnia Telefon 651. 
Prospekty na życzenie. 


„NOWY DZIENNIK” środa 11 grudnia 1035 r. 


Deklaracja min. Becka 
w Sprawie Palestyny 


Warszawa. 10. 12. (ŻAT) Dyrektor Keren 
Hajesodu p. L. Jaffe otrzymał od p. ministra 
spraw zagranicznych, Józefa Becka, datowa 
ny z dnia 8 grudnia br. list następującej tre- 
ści: 

— Panie Dyrektorze! W toku naszej roz- 
mowy dnia 2 bm., zwrócił Pan moją uwagę 
na 15-lecie istnienia Funduszu Odbudowy Pa 
lestyny. Z prawdziwą zatem przyjemnością 
korzystam z okazji, aby wyrazić najlepsze ży 
czenia pomyślności dla Keren Hajesodu, któ- 
ry pod Pańskiem kierownictwem przyczynił 
się bardzo wydatnie do rozwoju i ufundowa- 
nia Żydowskiej Siedziby Narodowej. 

Polska, która sama walczyła o własny byt 
narodowy, najlepiej potrafi okazać żywą sym 


patję dla idei żydowskiego odrodzenia naro- 
dowego. Zresztą rząd polski przez usta swo 
ih delegatów w Lidze Narodów nie omieszkał 
przy różnych spesobnościach poprzeć wysił- 
ki Organizacji sjonistycznej w tym zakresie. 
Z drugiej strony nie ulega wątpłiwości, że 
wielkie dziełó odbudowy Pałestyny stworzy 
nowe perspektywy rozwoju kulturalnego i 
ekonomieznego dla osiadłej od wieków na 
ziemi polskiej licznie ludności żydowskiej, 
która korzysta tu z praw zagwarantowanych 
jej przez Konstytucję wzorowanej na trady- 
cyjnej zasadzie tolerancji polskiej. 

Proszę przyjąć, Panie Dyrektorze, wyrazy 
wysokiego poważania 


Milczenie Mussoliniego 


oznaką pocieszającą 


Paryż. 10. 12. PAT. Dzisiaj oczekiwany | nie Mussoliniego jest oznaką pocieszającą. 


jest w Paryżu powrót rzeczoznawcy angiels- 
kiego Petersona, który przywiezie aprobatę 
gabinetu angielskiego w sprawie projektu za 
łatwienia konfliktu włosko - abisyńskiego, o- 
pracowanego w niedzielę przez Hoare'a i La- 
vala. 

Z drugiej strony Mussolini podczas otwar- 
cią senatu wbrew oczekiwaniom wygłosił tyl 
ko krótkie oświadczenie. Prasa francuska o- 
granicza się wobec tego do domysłów, jak 
Mussolini ustosunkuje się do projektu wło- 
sko-angielskiego. 

„Petit Parisien” pisze: Wczorajsze milcze- 
nie Mussoliniego Świadczy, iż oczekując na 
wiadomości z Paryża i Londynu, postanowił 
en nie ujawniać swych zamiarów. W Rzy- 
mie znany już jest w zarysach. projekt propo 
zycyj pojednawczych. Zdaniem dziennika, od 
prężenie, jakie nastąpiło w Rzymie, pozwala 
przypuszczać, iż propozycje Hoare'a i Lava- 
la spotkają się z przychylnem przzyjęciem i 
wkrótce na ich podstawie będą mogły być na 
wiązane rokowania. 

„Le Matin” uważa, że wczorajsze milcze- 


„L'Oeuvre” zwraca w szczególności uwa- 
gę na stanowisko Labourzystów, którzy pod 
kreślają, iż tak korzystna propozycja, uczy- 
niona napastnikowi, jest ciosem zadanym sy 
stemowi bezpieczeństwa zbiorowego. 

„Le Journal” komentuje optymistycznie 
wyczekujące stanowisko prasy włoskiej. 

„Echo de Paris” pisze: warunki propono- 
wane Mussoliniemu przez Paryż i Londyn by 
ły niespodzianką dla bezstronnego umysłu. 
Jest to znacznie więcej, niż można było ocze- 
kiwać, po tak krótkim okresie trudnej kam- 
panji wojskowej, którą tropikalne deszcze 
przerwą za trzy miesiące, gdy tego nie uczy- 
niła wcześniej akcja zbiorowa. Czy Włosi to 
zrozumieją. Należy im tego życzyć. 

Trzeba jeszcze będzie przekonać cesarza 
Abisynji, który nie sądzi, iż został pobity. — 
Nic nie świadczy o tem, że będzie to sprawa 
łatwa. Osiągnięcie zgody Ligi Narodów nie 
będzie również łatwe. Należy stwierdzić, iż 
chociaż można mieć pewne nadzieje, trzeba 
będzie jeszcze przezwyciężyć najpoważniej- 
sze trudności. 


Z procesu o zabójstwo min. Pierackiego 


Warszawa, 10. 12. PAT. Wtorkowe posiedze- 
die sądu okręgowego w. sprawie o zabójstwo 
śp. ministra Lierackiego rozpoczęto się © godz. 
10.45. 

W dalszym ciągu badani są świadkowłe oskar- 
żenia. Jako pierwszy zeznaje świadek Adam 
Czyżewicz, st. posterunkowy służby Śledczej w 
Krakowie. Przeprowadzał on obserwacje podej- 
rzanych o działalność w O.U.N. w Krakowie i 
częściowo we Lwowie. Świadek stwierdza. m. i., 
że w mieszkaniu Karpynca znajdowały się też 
resztki arkusza blachy żelaznej, identycznej z 
blachą, z której skonstruowana była puszka po- 
cisku, porzucona przez sprawcę zabójstwa min. 
Pierackiego. a 

Następnie zeznaje świadek Franciszek Kapu- 
stą, starszy posterunkowy wydziału śledczego 
w Krakowie. Świadek ten, podobnie jak i po- 
przedni, przeprowadzał obserwacje w Krakowie. 

Zeznają jeszcze inni posterunkowi Urzędu 
Śledczego w Krakowie. Następnie zeznawał świa 
dek Karoi Marszalik, kupiec, zamieszkały w 


Krakowie. Z zeznań tych wynika, że w kwiete 
niu 1934 r. zwrocił się do swiadka kolega jego 
wywiadowca Uzyżewicz, aby pozwolił ze swego 
mieszkania prowadzić obserwacje. W dn. 30 ma- 
ja 1934 r. świadek wrócił do domu koło godz. 
22-ej, zastał u siebie Uzyżewieza, który, wycho- 
dząc przed 23-cięą prosil, aby świadek przez ok- 
no obserwował, czy nie będzie wychodził stam- 
tąd student wysoki brunet, siorego świadek znał 
przedtem z widzenia. O godz. 0.10 z obserwo- 
wanego domu wyszedł nieznany świadkowi męż- 
czyzna w cyklistówce i czarnym ceratowym pla- 
szczu. Miał on z sobą teczkę skórzaną. Za nim 
wyszedł ów student i obaj udali się do miasta. 

Na pytanie, czy poznaje wśród oskarżonych 
owego bruneta i nieznajomego mężczyznę, wska- 
zuje początkowo na osk. Kaczmarskiego, póź- 
niej jednak, przyjrzawszy się ławie oskarżonych 
dokładniej, stwierdza, że owym znanym mu z wi 
dzenia studentem jest osk. Kłymyszyn, osobni. 
kiem zaś widzianym przez świadka 30 maja 


1934 r. — osk. Łebed. 


Ułatwienia meldunkowe 


Warszawa, 10. 12. (Sin). Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wydało instrukcję w sprawie 
prowadzenia ewidencji przyjazdów i wyjazdów 
w przedsiębiorstwach hotelowych, pensjona- 


tach itd. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ża- 
leca, by dla wygody ruchu turystycznego jak- 
najszybciej zastosowano nowe ułatwienia mel- 
dunkowe. polegające na wypełnianiu kart mel. 
dunkowych tylko w jednym egzemplarzu. 
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IP. premjer u p. Prezydenta 


Warszawa. 10. 12. PAT. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym 
pana prezesa Rady ministrów Marjana Zyu- 
dram - Kościałkowskiego, który informował 
pana Prezydenta o bieżących pracach rzędu. 


k * > 


Warszawa. 10. 12. PAT. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym 
nowomianowanego wojewodę wileńskiego, 
pik. Bociańskiego. 


P. Pieracki wiceministrem 
oświaty? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 10. 12. (Sin.) Obiegają poglo- 
ski, że wiceministrem oświaty ma zostać p. 
Pieracki, który piastował już ten urząd za 
czasów p. Janusza Jędrzejewicza. Pogłoski 
te należy postawić pod dużym znakiem. zapy- 
tania. 


Powszechne obniżenie 
kosztów utrzymania 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 10. 12. (Sin.) W związku z ob- 
niżeniem cen wyrobów przemysłowych — 
zdaniem czynników rządowych — powinno 
się dać odczuć powszechnie obniżenie kosz- 
tów. utrzymania tuż po Nowym. Roku. 


Zmiany w opłatach stemplowych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 12. (Sin.) Pragnąc rozwa- 
żyć możliwości zmian w obecnej strukturze 
opłat stemplowych, zwróciło się Ministeret- 
wo Skarbu do Związku Izb Przemysłowych o 
przedłożenie wniosków samorządu gospodar- 
czego w tej dziedzinie. Związek Izb rozpoczął 
już zgodnie z tem żądaniem odpowiednie pra 
ce. Stanowisko Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych wobec opłat stemplowych zosta 
nie przedłożone Ministerstwu Skarbu na kon 
ferenc, którą Ministerstwo zwoła prawdo- 
podobnie jeszcze w bieżącym miesiącu. 


Obniżka wyrobów żelaznych 


Warszawa, 10. 12. (Sin). W związku z kon- 
ferencjami odbywającemi się między Minister. 
stwem Przemysłu i Handlu a firmą „Ruropol* 
nastąpi z dniem 15 bm. 17-procentowa obniżka 
ceny rur. Firma „Ruropol* obejmuje 4 fabryki. 

W związku z takiemi samemi konferencjami 
przeprowadzą w tym samym terminie Zjedno- 
czone Fabryki Śrub 15-procentową obniżkę cen 
swoich fabrykatów. 

W najbliższym ezasie — prawdopodobnie ju. 
tro — odbędą się rokowania z fabtykami opa- 
kowań blaszanych, naczyń emajlowanych i in- 
nych wyrobów w sprawie obniżcnia cen. 


Redukcje w Ubezp.etzalniach 


Warszawa, 10. 12. (Siń). Wydział nadzoru i 
organizacji zakładów ubezpieczeń spotecznych 
ogiosił sprawozdanie w zwiążku z zakończeńiem 
prac nad oszczędnościami personalnemi w Ubcez- 
pieczalniach. We wszystkich 61 Ubezpieczal- 
niach w kraju, liczba pracowników wynosi we- 
dług ustalonych etatów 4361 osób, z czego tylko 
79 etatów przypada na stanowiska dyrektorów 
i wicedyrektorów. 4001 pracowników stanowi 
personel umysłowy Ubczpieczalni, zaś 281 per- 
sonel fizyczny. Ogółem w ciągu ostatniego roku 
liczba pracowników Ubezpieczalni Społecznych 
żmniejszyła się o 1538 osób. 


Niedola aplikantów adwokackich 


Warszawa, 10. 12. (Sin). Na nadchodzącą s0- 
botę, 14 bm. zwołane żostało walne zebranie 
aplikantów adwokackich w Warszawskiej Izbie 
Adwukackiej. Na zebraniu tem omówiona ma 
być ciężka sytuacja materjalna aplikantów ad. 
wokackich oraz umożliwienie aplikantom adwo- 
kackim korzystania z instytucyj ubezpieczeń 
snołecznych. 
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Szaniec przed asymilacją i komunizmem |”9sietzeie Senatu 


Departament organizacyiny w Jerozolimie 


Jerozolima. 9. 12. (ŻAT) W związku z| Rab. Fischmann i Griinbaum określili za- 
przeniesieniem departamentu organizacyjne- | dania i metody pracy departamentu organi- 
go Egzekutywy Sjonistycznej z Londynu do | zacyjnego i nawoływali do wychowywania 
Jerozolimy zgodnie z uchwałą XIX Kongresu | mas żydowskich w duchu sjonistycznym, — 
Egzekutywa Sjonistyczna zwołała dziś kon- | który jest podstawą pracy sjonistycznej i 
ferencję prasową, na której przemawiali kie- | odbudowy Palestyny. 
rownicy tego departamentu: Ben Gurion, ra e 
bin Fischmann Cabau Ben Gurion za- Hajfa pod strażą 

Jerozolima. 9. 12. (ŻAT) W Hajfie i okoli- 


znączył, że do najważniejszych zdobyczy 19 
Kongresu Sjonistycznego należą: po pierw- | cy ustawiły władze wojskowe 39 dział dla o- 
sze objęcie kierownictwa przez dra Weizman | brony północnej Palestyny przed ewentual- 
na, powtóre zawarcie koalicji i po trzecie prze | nymi atakami nieprzyjacielskiemi. 6 dział us- 
niesienie departamentu organizacyjnego do | tawiono w sąsiedztwie hajfskich warsztatów 
Jrozolimy. Ben Gurion zanalizował sytuację | kolejowych, 4 dokoła fabryki Szemen, 6 na 
ruchu sjonistycznego na całym świecie, okre- | przedmieściu Bat Galim, 4 na terenie miejs- 
ślając pracę sjonistyczną jako szaniec przed | kich basenów kąpielowych, 7 na górze Kar- 
asymilacją i komunizmem. W obecnem stad- | mel, 4 w dzielnicach Behajam, 8 na drodze z 
Hajfy do Akko, a nadto 1 w porcie El Naku- 


jum — oświadczył Ben Gurion — zadaniem 

naszem jest zdobycie narodu dla sjonizmu o- | ra. Tuż nad granicą syryjską umieszczono 
raz z drugiej strony utworzenie wewnętrz- | 12 dział. W porcie hajfskim zainstalowano 5 
nej spoistości ruchu sjonistycznego i rozwo- | nowych latarń morskich dla celów sygnaliza- 


ju wewnętrzno - sjonistycznego koleżeństwa. ! cyjnych. 


Włosi bombardują miasta abisyńskie 


Warszawa. 9. 12. PAT. Na podstawie infor | mości. Dziś rano nad Dessie przelatywały 
macyj ze źródeł angielskich, francuskich, nie | znowu samoloty włoskie, nie bombardując je 
mieckich, włoskich i abisyńskicht PAT ogła- | dnakże miasta. 
sza następujący komunikat o sytuacji na| Źródła niemieckie donoszą, że na froncie 
frontach Abisynji w pierwszej połowie dnia | południowym panuje spokój. Na froncie poł- 
9 grudnia. nocnym lotnicy prowadzą ożywioną akcję 

Źródła francuskie donoszą z Harraru, że| wywiadowczą. Silne oddziały abisyńskie zbli 
samolot włoski przeleciał nad Dzidzigga, bu- | żają się do linji włoskich. 
dząc wielkie zaniepokojenie wśród mieszkań-| Źródła angielskie donoszą z Addis Abeba, 
ców. Lotnicy włoscy bombandowali szereg | że na północ od Dolo na froncie południo- 
miejscowości w Ogadenie, wyrządzając powa | wym, wojska Rasa Desta stoczyły całodzien- 
żne szkody. Oddziały abisyńskie przybywają | ną walkę z silnemi oddziałami wojsk somalij- 
ce z środkowej części kraju, maszerujące na | skich. W walce tej po stronie abisyńskiej pa 
front południowy, są pełne otuchy i wiary w | dło 850 ludzi, zaś po stronie włoskiej zgórą 
zwycięstwo. Ludność zachowuje spokój. 700. Dwa czołgi włoskie wpadły w ręce Abi- 

Jak donoszą z Addis Abeby, obiegają tam | syńczyków. 
pogłoski, że samoloty włoskie bombardowały | Wczoraj wieczorem przybyło do Addis A- 
miasto Ankober, położone o 150 kim. na pół- | beba 7 samochodów ciężarowych, któremi 
nocno - wschód od Addis Abeba. Abisyńskie | przewieziono rannych w czasie bombardowa- 
władze wojskowe nie potwierdzają tej wiado-' nia Dessie żołnierzy i osoby cywilne. 


Pesymizm i obawy Rzeszy 


Antyniemieckie ostrze uchwał paryskich 


Berlin. 9. 12. PAT. W szeregu krytycznych | Addis Abebę do Stresy”, pisząc: „Wydaje 
komentarzy omawiają dzienniki dzisiejsze | się, że Anglja dała Francji pewnego rodzaju 
wyniki rozmów Hoare'a z Lavalem i kompro- | zapewnienie zachowasia analogicznego sta- 
misowe propozycje francusko - brytyjskie. | nowiska na wypadek podobnych okoliczności 
Prasa niemiecka powątpiewa, aby trafiły one | na terenie Europy”. Dziennik konkluduje 
na podatny grunt w Rzymie. Pozatem wzbu- |cierpką uwagą pod adresem W. Brytanji, pi- 
dza tu obawy moment zacieśnienia stosun-| sząc: „Należy pozostawić opinji angielskiej 
ków francusko - brytyjskich, w czem dopat-; sąd, czy odrodzenie polityki stresańskiej sta 
rują się tu antyniemieckiego ostrza. nowi odrodzenie polityki porozumienia w E- 

„Boersen Zeitung” opatruje swe komenta- | uropie, czy też odwrotnie, stanowi to kamień 
rze charakterystycznym tytułem: „Przez | mogilny na polityce porozumienia.” 


Chiny wzywają do walki z Japonią 


Pekin, 9. 12. PAT. Jajoński attache wojsko- 
wy w Pekinie zaprotestował wobec władz miej- 
skich przeciwko antyjapońskiemu charakterowi 
dzisiejszych demonstracyj studenckich. 

Szczegóły demonstracyj przedstawiają cię 
jak następuje: Tłumy studentów przybyły do 
Pekinu z Jenczing i Tsinghua, podczas gdy eet- 


Generał Ho-Ying-Czin zwrócił się do władz a- 
kademickich, aby powściągnęły studentów ze 
względu na obawę powikłań dyplomatycznych. 
W międzyczasie gubernator prowincji Szanei 
gen. Szansi-Czen wysłał wojska, celem stłumie- 
mia powstania autonomistów w mieście Jenczu- 
sien w okolicach Tientsinu, gdzie powstańcy o- 
ki studentów demonstrowały przed bramami | panowali magistrat, będący dotychczas w po- 
miasta. Około 2 tys. demonstrowało w mieście | siadaniu zwolenników rządu nankinskiego. 
przed siedzibą bawiącego w Pekinie ministra 5 
wojny rządu nankińskiego gen. Ho-Xing-Czina, 
wznosząc okrzyki: „Wezwijcie naród do broni 
celem, walki z Japonją'. „Precz z autonorają*, 


Nankin, 9. 12. PAT. 194 profesorów podpisa- 
ło odezwę, potępiającą ruch autonomistyczny 
„Czy Chiny mają zostać japońską kolonją?™“ | w Chinach północnych. Profesorzy wzywają 
itp. Kilku studeniów odniosło rany podczas | rząd nankiński, aby nie czynił żadnych ustępstw 
starcia z policją. Dokonano wielu aresztowań. | z suwerenności Chin, 


* 


Warszawa, 9. 12. PAT. Plenarne posiedzenie 
Senatu wyznaczone zostało na dzień 12 bm. na 


godz. 12. Na porządku dziennym wybór w'=". 
marszałka. Wybór komisji budżetowej. 
Ożywienie Gdyni 

Warszawa. 9. 12. (Sin.) Na terenie portu 
gdyńskiego zaobserwowano znaczny ruch ła- 
dunków przeznaczonych dla państw środko- 
wo europejskich. Dotąd ładunki te kierowa 
ne były przez porty włoskie, lecz wskutek sto 
sowania sankcyj gospodarczych w zatargu 
włosko - abisyńskim są one obecnie przesyła- 
ne przez Gdynię. 

W ostatnich dniach bawili w Gdyni przed- 
stawiciele największych węgierskich towa- 
rzystw ekspedycyjnych w sprawie przywoz" 
towarów dla Węgier przez Polskę. 


Więziony przez faszystów 


Warszawa. 9. 12. (Sin.) Przed kilku dnia- 
mi powrócił do Warszawy z wyprawy nauko 
wej do Włoch młody geograf polski, dr Jan 
Gorzuchowski, asystent prof. Jerzego Lota, 
w Szkole Głównej Handlowej. Dr. Gorzucho- 
wski prowadził badania na Sardynji i zupeł- 
nie nieoczekiwanie, bez żadnej podstawy, ze- 
stał przez wałdze faszystowskie osadzony w 
więzieniu, w którem przebył 50 dni. 

Bezprzykładne postępowanie władz faszy- 
stowskich wobec polskiego uczonego wywoła 
ło wzburzenie wśród młodzieży SGH. Studen- 
ci tej uczelni zgrupowani w Szkole Ekonomi- 
stów powzięli na walnem zebraniu uchwałę 
protestującą przeciwko barbarzyńskiemu za- 
chowaniu się władz włoskich wobec dra Go- 
rzuchowskiego. Protest ten złożono na ręce 
prof. Miklaszewskiego. 


Katolik otrzymał driszę 


Lwów, 9. 12. (O). Przed kilku dniami otrzy- 
mał lwowski szofer — katolik, Józef Szurow. 
ski, przez tutejszy Urząd Palestyński driszę do 
Palestyny. Driszę tę wysłał mu jego kolega —- 
Żyd, Emanuel Katzner. 

Szurowski, który był przez dłużezy czas wła. 
ścicielem taksówki we Lwowie, natychmiast po 
otrzymaniu driszy sprzedał samochód i z koń- 
cem bieżącego tygodnia wyjeżdża do Tel Ati. 
wu. Narazie pozostawia on we Lwowie żonę i 
dziecko. ale przyrzeka, że za kilka miesięcy 
sprowadzi je do Palestyny. 


—— 


Dymisja nadburmistrza Berlma 


Berlin. 9. 12. PAT. Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi: Nadburmistrz Berlina Dr. 
Sahm zgłosił na ręce ministra spraw wewnę- 
trznych prośbę o dymisję. Do czasu załatwie 
nia dymisji dr Sahm prosi o urlopowanie go. 


Attache włoski zasztyletowany 


Rio de Janeiro, 9. 12. PAT. Porucznik Ugo 
Barbiani, sekretarz attache lotniczego ambasa- 
dy włoskiej zamordowany został we własnem 
mieszkaniu kilku ciosami sztyletu. Jak przypu- 
szczają, chodziło tu o napad rabunkowy. 


Strumień lawy długości 
3 1 pó! kilometra 


Londyn, 9. 12. PAT. Jak donoszą z Welling- 
tonu na wyspach Tonga na Oceanie Spokojnym 
rozpoczęły się gwałtowue wybuchy wulkanów. 
Strumień lawy długości 3 i poł kilometrów spły- 
wa do morza. Ofiar w ludziach, jak się zdaje, 
nie było. 


Tragiczny zgon boksera 


Cleveland, 9. 12. Krótka karjera pięściareka 
21-letniego boksera polskiego Jana Wolińskiego 
w wadze lekkiej zakończyła się tragicznie. 

W czwartej rundzie walki z niejakim Koer- 
lingiem, Woliński uderzony w serce, a następ" 
nie w szczękę upadł bez przytomności. Pomimo 
pomocy pogotowia ratunkowego Woliński zmarł 
w pół godziny, nie uzyskawszy przytomności. 
Lekarze stwierdzili, że śmierć nastąpiła weku- 
tek krwotoku mózgowego. 
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


W SPRAWIE GODZIN HANDLOWYCH uzupel- 
ua Magistrat swe zarządzenie wtym kierunku że 
Postanowił iż sklepy zajmujące się wyłącznie 
jprzedażą mleka i przetworów mlecznych mogą 
é otwarte w niedzielę ı dnie świąteczne do go- 
“Iny 10-iej również w porze zimowej tj. od 1. 
studnia do 31 marca nadto sklepy z przyborami 
*zkoltemi mogą być otwarte do godz. 7,30. 
AKADEMIA CHANUKOWA odbędzie się slara- 
Mem Organizacji „Iaszachar* 21 bm. w salı Bia- 
ka o godz. 830 wiecz. Na program wieczoru 
skladaja się: Występ Chóru Mieszanego oraz prze 
mówienie okolicznościowe p, dr. L. Oberlandera 
. WALNE ZEBRANIE WIZA odbędzie stę dziś 
(Środa) w sali Kasyna Haszacharu o godz. 5-tej 
Popol. Uprasza się o bezwarunkowe przybycie 
Wszystkich członkiń. 

WIECZÓR PIEŚNI I ARYJ CIDY LAU, Koncert 
zrnej śpiewaczki Cidy Lau który odbędzie się 
dnia 16 bm. w sali Balika wywołał wielkie zain- 
teresowanie jak wiadomo przebywała Cida Lau 
doniedawna w Niemczech gdzie cieszyła się nic- 
Siebnącem powodzeniem jako śpiewaczka opero- 
Wa 1 solistka koncertów filharmonicznych. U nas 
odśpiewa Pani Lau szereg pieśni i aryj kolora- 
turowych. Jako akompanjator i solista przyjeżdża 
do Bielska ceniony p. dr. Edward Steinberger. 
Przedsprzedaż -biletów odbywa się w księgarni 
„Vienga'* Pasaż Lindnera. 

Z KONCERTU NA RZECZ FUNDUSZU PRACY 
W sali Hotelu pod „Czarnym Orłem" odbył. się 
Oregdaj nadzwyczaj udały koncert na rzecz Fun- 
uszu Pracy, w ktorym wzięli udział przedstawi- 
Ciele narodowości polskiej, niemieckiej i żydow- 
skiej, Zagait prof, Braszka wskazując na wielce 
hecicszający fakt zepolenia artystów trzech naro- 
dowości dla jednego tak ważnego celu jakim jest 
Nicsienic pomocy bezrobotnym. W części artystycz 
rej wystąpił. Chór Polskiego Towarzystwa Śpiewa 
czego pod batutą prof. Koterpskiego Chór Bial- 
skiego Towarzystwa Śpiewaczego oraz żydowski 
Chór Mieszany. Jako soliści wystąpią p. Mgr. He- 
lena Tlrabi p. Herman Goldmam oraz znana pia- 
"stka p. Janina Rosenberg Schindlerowa. 

/WYRODNY ZAĘĆ. Marja i Józef Dudkowie śred 
lie zamożni gospodarże zamieszkali w Komoro- 
Wicach powiat Biała micli córkę do której afek- 
m zdpłonał: mieszkaniec sąsiedniej wioski Fram- 
tszek Dobija z Rybatzowic. 
uziewczyny w żaden sposób nie chcieli się zgo- 
dzić na ten związek młoda para postanowiła wziąć 
ślub mimo ich woli. Teściom zaprzysiągł zięć zem- 
stę, Przedewszystkiem zaczął procesować się o 
dom Dobijów który należał się 1ch córce, Dobija 
Proces wygrał i chciał koniecznie wyekstnitować 
SWwych teściów. Onegdaj wieczorem przybył do ich 
mieszkania i zarządał by natychmast opuścili 
lego dom. Rozpoczęła się kłótnia podezas której 
Dcbija porwał siekierę i zaczął rąbać meble. W 
Szale swym zamierzył się również na teścia, któ- 
Ty cudem umknął ciosu, Zawiadomiona policja a- 
Tesztowała „czułego“ zięcia. 

GRÓŻNY POŻAR. W zabudowanłach Jerzego 
Jenknera wy Aleksandrowicach wybuchł wczoraj- 
szegoą wieczoru pożar, który spalił stodołę zapasy 
słomy, siana i zboża ogólnej wartości 6.000 zł. 

rzyczyny pożaru nie ustalono. 

W KINACH : Miejskie Biała: „P *e sieroty" 
Rialto: „Tyś Mój Cały Świat“ 

Apollo: „Pod dachami Wiednia”. 


—ügo— 
CHORZÓW k 

REFERAT P, GROSSA - ZIMMERMAŃŃA Sia- 
Taniem lutejszego Komitetu „Keren Hajesod“ odbył 
&iẹ w cawartek dnia 5 bm. referat red. Gròssa - 
Zimmermanna. Referat, na który tłumnie przy- 
było tutejsze społeczeństwo, wywarł silne wra- 
żenie na obecnych. 

LOKALNY KOMITET „KEREN HAJESOD* 
Inzeprowadza obecnie akcję uzupełniającą. stara- 
jąc się powiększyć jeszcze tegoroczną liczbę de- 
klarantów. Akcja ta zostanie prawdopodobnie 
uwięńczona . pełnym sukcesem, 

Z DKRAZJ! 10-LECIA ISTNIENIA urządził tu- 
tejszy oddział Ż TGS. „Makkabi” dnia 7 bm, wiel- 
ką żabawę, która jak wszystkie imprezy tej orga- 
Nizacji, cieszyła się liczną frekwencją i powodze- 
liem nietylko żydostwa miejscowego, ale nawet 
l okolicznego, które przybyło na bal aż z Sosnow- 
ca Będzina i Bytomia. 

KOMISJA „KEREN KAJEMET LEISRAEL" 
Urządza dnia 28 bm. tradycyjną Zabawę Chanu- 
kową i poczyniła już odpowiednie przygotowania 
by impreza jak co robt, się w zupełności udała. 
Przewudziane są liczne niespodzianki m. in, loterja 
Iartówa. 


I. B. 
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Od Administracji 
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Przypominamy 


o odnowieniu prenumeraty na miesiąc 
grudzień i o odwrotnem uregulowaniu 
prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 


przerwy w wysyłce pisma 


komierencja morska pod znakiem 


redukcji 


Londyn, 9. 12. PAT. Otwarcie konierencji 
morskiej nastąpiło dziś o godzinie 10 min. 27. 
Przemówienie inauguracyjne wygłosił premier 
Baldwin, który oświaaczyt in. in., co następuje: 
itząd brytyjski jest gotow oprzeć swą politykę 
morską na zasaaach traktatów morskich — wa- 
szyngtonskiego i londynskiego — z konieczne- 
mi zmianami, wypływająeenu ze zmiany sytuacji 
międzyńarodowej i z potrzeb poszczególnych 
mocaretw. tząd brytyjski przywiązuje duzą wa- 
gę do kontynuowania wysiików w kierunku o- 
graniczenia sił morskich pod względem jako- 
sciowym i ilościowym i pragnąlby doprowadzić 
do zmniejszenia rozmiarów wielkich okrętów 
oraz ich dział, jak rownież do zniesienia todzi 
podwodnych. Jeżeli już jest rzeczą niemożliwą 
osiągnięcie zgody na zniesienie łodzi podwod- 
nych, to staje się rzeczą doniosłą i żywotną za. 
warcie układu, który chroniłby nas od szkody, 
jaką łodzie podwodne mogą nam wyrządzić. 

Po przemówieniu premjera Baldwina zabrał 
głos dclegat amerykański Norman Davis, który 
zaproponował ministrowi Hoare'a na przewod: 
niezącego konferencji. 

Następnie poczęli zabierać głos poszczególni 
delegaci w porządku alfabetycznym państw. De- 
legat Francji Corbin przedstawił tezy francu- 
skie. Ambasador Corbin stwierdził, że w dziedzi- 
nie ograniczenia zbrojeń pod względem jeko- 
ściowym osiagnięto pomyślne rezultaty. Nawią- 
zując do oświadczenia Baldwina w sprawie ło- 
dzi podwodnych, Corbin oświadczył, że rząd 
francuski pragnie szczerze, ażeby konferencja 
mogła dojść do porozumienia w sprawie przed- 
łożenia bez zwłoki protokółu do podpisu i raty- 
fikacji wszystkim moearstwom morskim. 

Delegat japoński oświadczył, iż nowy traktat 
morski winien opierać się aa zasadzie wspólne- 
go ograniczenia zbrojeń morskich. Jednocześnie 
siły ofenzywne winny być radykalnic zmniej- 


szune. Delegar Stauow Zjednoczonych Normsm 
Davis oświadczył, iż Stany Zjednoczone stoją na 
stanowisku progresywnej redukcji zbrojeń. 
Traktaty waszynytoński i londyński nie sa zwy- 
kłemi tormulami matematycznemi. Ogranicze- 
nie zbrojen morskich, oparte zostało na podsta- 
wie potrzeb obrony narodowej państw zainte- 
resowanych. Zerwanie tych traktatów zakłóciłó- 
by równowagę zasady bezpieczeństwa i dopro- 
wadziłoby do wspórzawodnictwa w budowie flo- 
ty, a konsekwencje tego współzawodnictwa tru. 
dne są do przewidzenia. „Korzystam więc z 
pierwszej okazji — mówił Davis — i proponu- 
ję Wielkiej Brytanji i Japonji proporcjonalną 
redukcję globalnego tonażu o 20 procent, prze- 
widzianego przez istniejące traktaty. Jeżeli to 
nie jest możliwe, to postarajcie się otrzymać ód 
W. Brytanii i Japonji mniejszą redukcję 10 lub 
15 procent. Stany Zjednoczone zgodzą się na 
redukcję progresywną. Jeżeli wszystkie inne 
projekty spotkają się z niepowodzeniem, to na. 
leży dążyć dv utrzymania istniejących trakta» 
tów na okres jaknajdłuszzy. Stany Zjednoczone 
nie zapoczątkują współzawodnictwa na morzu, 
albowiem nie dążą do zwiększenia sił morskich. 
Delegacja amerykańska weźmie czynny udział w 
wysiłkach, zmierzających do pokonania istnieją: 
cych trudności“. 

Ambasador Grandi oświadczył, iż rząd wło- 
ski był zawsze przekonany o konieczności unike 
nięcia powrotu do systemu współzawodnietwa 
w dziedzinie zbrojeń bez ograniczenia. Rząd 
włoski zmuszony jest liczyć się skrupulatnie z 
sytuacją obecną, wytworzoną przez postawę licz 
nych państw, należących do Ligi Narodów 
względem Włoch. Mimo wszystko jednak, Wło» 
chy biora udział w konferencji i uczynią wszy« 
stko możliwe, ażeby doprowadzić do rzeczywi- 
stego rozbrojenia. 
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Polska nie płaci długu 
wojennego 

- Warszawa, 9. 12. (Sin). Dnia 15 bm. przypada 
termin płatności raty długu wojennego Polski 
wobec Stanów Zjednoczonych A. P. Rząd Pol- 
ski — jak informują — wystosujc do rządu w 
Waszyngtonie notę zawiadamiającą, że także 
tym razem rata długu wojennego nie żostanie 
zapłacona. Nota ponowi gotowość rządu polskic- 
go do podjęcia układów w sprawie likwidacji 
całego zadłużenia wojennego Polski wobec Sta- 
nów Zjednoczonych. 


W spraw.e eksportu produktów 
TO:n.czych 


Warszawa, 9. 12. (Sin). Na ostatnicm posie- 
dzeniu Sejmu zgłosił poset Jedynak interpelację, 
w której zwraca uwagę na szkodliwą działalność 
Związku Eksporterów Bekonów i artykułów 
zwierzęcych. lnierpelant wskazuje na to, że 
Związek ten dzierży właściwie monopol w eks- 
porcie omawianych artykułów, dyktujac samo- 
wolnie ceny bez uwzględnienia kalkulacji rol- 
nika. Działalność związku uważa interpelant za 
szkodliwą dla rolnictwa i zapytuje ministra rol- 
nietwa i reform, co zamierza uczynić dla napra- 
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Dzieci lubią 
JECOROL 


Jecorol stosowany zamiast tra. 
nu, jest smaczny i chętnie przez 
dzieci przyjmowany. Jecarol sto. 
suje się przy krzywicy, skrołułach, 
sprzyja wzrosłowi, powoduje 
przyrost wagi, poprawę opełytu, 
somopoczycia i zdrowia. 


JECOROL 


BUKOWSKIEGO 


16 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
teleionicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
I wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 
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POSZUKUJE się zdoi | 


nego nauczyciela z 
praktyką do trudniej- 
szego 12-let, chłopca 
uczącego się w domu 
w języku niemieckim. 
Oferty z podaniem 
wieku, referencyj po!! 
„Inteligencja i Sporty‘ 
N. Dziennik. 4319g 


PRAKTYKANT kra- 
wiecki potrzebny za- 
raz Ewentualnie z 
utrzymaniem. Kraków 
Senacka 9, m. 8. 
4324g 


h Posad poszukują K 


ABSOLWENT gimna 
zjalny przyjmie zaję 
cie biurowe. Zgłosze: 
nia do N. Dzłennika 
pod „Sprytny“. 4327g 


ZDOLNY dypl. drogi: 
sta poszukuje posady 
Miejscowość obojętna 
Zgłoszenia „Drogista” 
Nowy Dziennik. 4328g 


[MA 


22 GRUDNIA rozpo- 
czynamy pod kierun: 
kiem „Makkabi“ 
Bielsko Kursy narciar 
skie. Cena (utrzyma- 
nie, pościel) zł. 5— 
dziennie. Kursy trwa- 
ja cały sezon. Zgłosze- 
nia: Pensjonat Goll- 
berg, Milówka, 6567kr 


VVVVVVVYV 


iekście I nadesłanem na 
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PRENUMERATA: w Krakowie z odn0sze- 
niem j bez odnoszenia oraz na prowincji 

i z przesyłką pocztową « 
Zagranicą z przesyłką pocz 
ŁOSzZE.IIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ix 
nów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów 


FI 
STARĄ GARDEROHI, 
męską zamieniam BEZ 
DOPŁATY na pierw 
szorzędne bielskie ma. 
terjały ubraniowe. Na 


wezwanie przychodzę 


do domu. TEL. 133.74 


SPOLNIK handlowiec 
do eksploatacji paten 
towo strzeżonego wy- 
nalazku z kapitałera 
ok. 3000 zł. poszuki- 
wany. Zgłoszenia pod 
„Masowy artykuł* do 
Adm. N. Dziennika, 
4325g 


| Kupno 


NOSZONĄ garderobę 
kupuję Goldberg, Ga. 
zowa 13. Tel. 134-88. 

4296g 


|_ Sprzedaż | 


MEBLE KOMBINO. 
WANE nasze patenty 
tapczanów dwuoBobo. 


wych o wymiarach 
100x200, ze schow- 
kiem na pościel — 
poleca firma: 
M. PLESZOWSK]) 
KRAKÓW, MAŁY 
RYNEK 2. Telefon 


141-36. Udogodnienia 
przy kupnie. 6321lkr 


SINGERA specjalne 
maszyny, plisówki, — 
mereżkarki, okrętki, 
dziurkarki, kompletne 
urządzenia motorowe 
do wyrobu bielizny o- 
Kazyjnie poleca „So- 
cendhandmachine", 
Katowice, Gliwicka 24 
6471kr 


KRAWATY stare — 
przetarte przerabia 
na nowe oraz pole- 
ca wielki wybór no- 
nowości Wytwórnia 
Krawatów „Eros“, 
Kraków, Rynek 9 — 
Pasaż Bielaka. 
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WYTWÓRNIA fira- 
nek, bielizny i haftów 
„Lingerie Elegante" 
Kraków, Karmelicka 
10, poleca w wielkim 
wyborze bieliznę fi- 
ranki. kapy, kołnie- 
rzyki żaboty. apaszki 
po cenach bardzo 
przstępnych. WYKO 
NUJE się również 
kompletne wyprawy 
ślubne z własnych o 
raz powierzonych mu 


terjałów. 6494kr 


SE 
een 


wł. AKTUR Siika 


MASZYNY do pisa- 
nia olbrzymi wybór ta 
nio dogodnie Max Lo. 
wenstein Kraków, — 


Zwierzyniecka 11. — 
6452kr 


lih my 


i 


Wartość lecznicza tych witamin jest ogólnie znana, a do- 
prowadzenie ich do organizmu dziecka w dostatecznej 
ilości uważane jest za nieodzowne, szczególnie w pierw- 


szych okresach jego rozwoju, Emulsja Tranowa wyro- 
bu firmy Scott 6 Bowne zawiera czysty wyciąg z wątroby 
węątłusza, najbogatszego ze wszystkich źródeł w wita- 
i oraz hipofosfity wupnia i sodu. 
Dlatego właśnie jest ona zalecana jako 
środek odżywczy i wzmacniający kości, 


miny Ai 


6 Scott 


CENA FLAKONU 


oraz w celu zapobieżenia 


ywicy. 


Stosuje się ona w skrofułach, dając 
ogólną poprawę samopoczucia. Emulsia 
Tranowa firmy Scott.6$ Bowne jest dob- 
rze przyswajalna. Żądajcie tylko 


EMULSJI TRANOWEJ 


WYROBU FIRMY 


& BOWNESA. 
WARSZAWA 


ze, 2Q.= 


ZDOLuł PODRÓŻUJĄCY 


mogą olrzymać dodatkowe intratne zasiępstwo poważnej fabryki 
kosmetycznej. Pierwszeństwo mają panow e, ktorzy już posa- 


dają karię kolejową ! mogą znbezpieczyć iukaau OKAZ 


deicredere. Oleriy 4 | vdaciem 


prog 
posiadanego już zasłępsiwa, 


granso odwiedzanego rejonu i referencyj należy kierować do 


Diura ogłosseń „Par“ Kraków, 


| lokale | 


W RYNKU GŁOw- 
NYM sklep frontowy 
oraz mieszkanie 5 po- 
koi z przynależnością 
mi I] p. komfort cen- 
tralne ogrzewanie win- 
da do wynajęcia. Zgło- 
szenia Kantor wymia- 
ny Henr. Sperlinga — 
Rynek Gł. 5. (Róg Sieu 
nej): 


KOMFORTOWY po- 
kój (niekrępujący) do 
wynajęcia od l grud- 
nia. Wiad. między 2-3 
Rejtana 10, m. 4. 

6323kr 


POSZUKUJE się umie 
szczenia z osobnym 
pokojem dla 12-letnie. 
go chłopca, uczącego 
się w domu. Oferty iv- 
teligentnych rodz 
gwarantujących umie: 
jętne wychowanie — 
z podaniem ilości po: 
koji, wieku dzieci i cz- 
ny pod: „Macierzyń 
ska i pedagogiczna 
kontrola" N. Dziennik 

4318g 


LOKAL parterowy na 
przemysł, biuro, ręko: 
dzieło od stycznia. — 
Oglądać 12—1 Kra- 
ków, Poselska 17. — 

6547kr 


430 kwart. zł. 12/90 


» T50 „ g ZEW 


Wydawca: 4a Spolkę Wyd „Nowy Dziennik": Zyguuut Hochwald. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraców, Orzeszkowej 7, 


Rynek 4o pod „Egzystencja'. 


POKÓJ frontowy z 
utrzymaniem lub bez 
dła stałego lokatora 
Żyblikiewicza 20, m. 
4. 430 7g 


POKÓJ dla pana z o- 
sobnem wejściem do 
wynajęcia. Koletek 
615. 4323g 


DWA pokoje i kuch- 
nia pełnokomfortowe 
natychmiast do wyna- 
jęcia, dozorca, Krako- 
wska 51. 43175 


ZAKOPANE — pierw 
szorzędny pensjonat 
„Zawory” Droga do 
Białego Borzyko w- 
skiej, Krantówny i 
Hanemanówny poleca 
pokoje komfortowe. 
centralne ogrzewanie 
bieżąca ciepła i zimna 
woda w pokojach: — 
Tel. 249, 6456kr 


ZAKOPANE pensjo: 
nat  „Częstochówka 
Zamojskiego Parcele, 
obok terenow narciar 
skich, komfort, cen- 
tralne ogrzewanie, — 
woda bieżąca w każ: 
dym pokoju pod zarz- 
Drowcj Czesławy Li- 
lienowej. Kuchnia wy 
kwintna Ceny przy: 
stępne. 6534kr 


i żącą ciepłą i 


ZAKOPANE  Pensjo- 


| nat „Przystań“ (droga 


do Białego). Tel. 273 
pod zarządem AMALJI 
WEINDLINGOWEJ 

poleca 36 pokoi,z bie- 
zimną 
wodą, centralnem v- 
grzewaniem, tarasami 
i balkonami. Saloa 
bridżowy 2 pianina i 
t d. Znakomita kuca- 
nia domowa. Rende- 
vous elity towarzy- 
skiej. Przyjmujemy 
już zamówienia na wa 
kacje i sezon zimowy 
po cenach przystep- 
nych. 6478r 


ZAKOPANE. Pensjo: 
nat „PORANEK“ A» 
Silberów, Droga do 
Białego, tel. 499, pole 
ca się PT. Gościom. 
W pokojach ciepła i 
zimna woda. Centralne 
ogrzewanie. 655lkr 


ZAKOPANE. Znańy 
pełnokomfortowy pen 
sjonat „Granit“ po za- 
rządem  Mandelbau: 
mowej i Melzerowej 
z bieżącą ciepłą, zim- 
ną wodą. Kuchnia wy- 
kwintna, rytualna. Te: 
lefon 278. 6552kr 

w. 128 


ZAKOPANE „OAZA“ 
droga do Białego, tele- 
fon 289. Pełnokomfor 
towy pensjonat. Pole 
ca pokoje na sezon zi 
mowy, 6542kr 


KURSA POPOŁUDNIOWE DLA PAŃ W 
SZKOLE ZAW. DLA DZIEW. ŻYD. „OGNISKO 
PRACY“ DRUGI DWUDNIOWY KURS $A- 
ŁATEK ] KANAPEK zaczyna się we wtorek 
dnia 17 grudnia o godz. 5:tej popoł. Cena zł. 
4.—, Zgłoszenia w kancelarji szkoły, ul. Stolar- 


ska 15, tell58-21 od 11—1. 


RABKA 


HENRYKA BECKA 


po gruntownym remoncie już otwarty. 
Upiitsza się o wcześniejsze zamówienia 


pod 
zarz. 


6428kr 


Znany komfortowy ' 
pensjonat „Swit“, 
telefon 218 = 


b469kr 


ZAMÓWIENIA NA ZIMOWE PYJAMY 
DAMSKIE I MĘSKIE, wyprawy ślubne i wszel- 


kie prace w zakres bieliźniarstwa 


PRACOWNIA  BIELIŹNIARSKA 


przyjmuje 


wchodzące: 


przy Szkole Zawodowej dla dziewcząt żyd: 


„OGNISKO PRACY", 


Kraków, ul. Stolarek? 


15, telef. 158-21. Najświeższe żurnale francu 
skie stale do dyspozycji PT. Klijenteli. 6429k! 


LENY w złotych: I, strona 1:25. — Tekat 1 —. Nadesłane 0°75. — Za tekstem 
625. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszukując ych pracy 0'05 gr. Grato 


łacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5—., Ogłoszenia miejsca aolicza się 25% 
ZL 10, Podziękowania lekarskie do 25 mm, ZŁ ślubne i zaręczynowe 
dry) do 60 mm. w I. tamie ZL 20--, Za zastrzeżenie 10—, Nekrologi (klepsy' 


za druk kolorowy 5095. l 


Mos 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki ! dni poświgt 


— Redaktor odpowiedzialny; "Jr. Mojżesz Kanter. 
pod sar ad. Maksymiljana Feldmanna. 
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